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..Sanacyjny** plan budżetowy

Na oświatę coraz mniej pieniędzy
Francfa i  W io ch y

Im większe potrzeby oświatowe— 
tem mniej przeznacza się na nie p ie­
niędzy. W ygląda to na ironię, ale, 
niestety, odpow iada to  naszej polskiej 
rzeczywistości!

Mówią o  tem  cyfry z prelim inarza 
rządowego na najbliższy rok budże­
towy z działu M inisterjum  W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego 
(od kw ietnia 1935 do m arca 1936).

W szystkie wydatki M. W. R. i O P . 
na najbliższy rok m ają wynieść 293 
i pół m iljona zł. Na państw o o 33- 
miljonowej ludności —  przy  6 i pół 
milionowej „arm ii" dorosłych anal­
fabetów, p rzy  braku  około 20 tysięcy 
etatów  nauczycielskich, p rzy  600 ty­
siącach dzieci poza szkołą, jak sam 
m inister oświadczył, p rzy  znanym 
braku izb szkolnych — jest to  kwota 
katastrofalnie niewystarczająca.

W  porów naniu z ostatniem i trze ­
ma la ty  jest to cofanie się wstecz. 
W vstarczy przypomnieć, że jeszcze 
w b- r. prelim inowano około 312 mi- 
Ijonów zł. na oświatę i szkolnictwo 
w Polsce. Sam referen t budżetu, p o ­
seł „sanacyjny", Stroński, przyznał, 
że budżet oświatowy na rok najb liż­
szy. w porównaniu z tym samym bu­
dżetem  na r. 1929 30 jest m nieiszy 
o sio sześćdziesiąt dziew ięć m ilio­
nów  złotych, czyli o 36 i pół procent, 
podczas, gdv cały  budżet państw o­
wy w tvm okresie zmniejszony zo­
stał tylko o 28%.

Na cóż idą te dziś przewidziane  
293 m djony złotych?

A dm inistracja szkolna (pensje w 
M inisterjum, w kurato riach  i in sp ek ­
toratach! kosztuje 6742.000 zł. t. ]. 
o 191 000 zł. więcej w Porównaniu 
z budżetem  bieżącym. J e s t  to cha­
rakterystyczne, bo obok pozycji na 
wyznania iest to jedyny dział wyż­
szy niż obecnie

N a t. zw wwdatki ogólne p rzezn a­
cza sie 12.454000 zł., w tem blisko 
8.000 000 zł .na wychowanie fizycz­
ne it j. na różne przysposobienia 
wojskowe. Łioort i t. d. W  tym dziale 
jest i ośw iata pozaszkolna z 300 tvs. 
zł.; o 200 tys, mniej niż w b. r. K o­
rzy sta ją  z tego funduszu jedynie 
„sanacyjne" stow arzyszenia. N asza 
organizacja TUR. iako niezależna, 
robotnicza — od wielu lat nie otrzy- 
rmde oni proszą!

Szkolnictwo o^ólno-kształcace t. j. 
powszechne, średnie, kształcenie n a ­
uczycieli i szkoły specjalne —- ma 
kosztować 195 milionów zł. t. j. o 3o 
milionów mniej. n iż‘ p rzed 3 laty  
Dz’’ał ten obejm uje 66.313 nauczy­
cieli szkół powszechnych, ilość tych 
etatów  bez zmian, choć liczba dzieci 
w wieku szkolnym s ;e zwiększa. 
R ezultat — przepełnienie izb szkol­
nych, i setki tysięcy dzieci poza szko­
łą-

W  szkolnictwie zawodowem lesz­
cze gorzei Przewodnie sie bowiem 
ponad 8 milionów zł., a przed trzem a 
ło 14 m!lionów  zł., a p rzed  trzem a 
laty  bHsko 16 m ilionów zł. Tak to 
szkolnictwo zawodowe sie „rozbudo­
w uje" po słvn->ei reform ie szkolnej 
p. .T. Jedrzejew icża!

N auka i szkolnictwo wvższe figu­
ru ją  w budżecie kwota 76 m djonów 
zł., gdy n r  zed rokiem bvło 30 m ilio­
nów ?ł- w  tem dotacje naukowe s ra -  
dłv z 920 tysięcy na 150 tvs i d o ­
piero wobec zaalarm ow anej opinji 
publicznej. podw yższył na naukę oo- 
zycie o 209 tys zł —  sztuka ma ko­
sztować 1 832 000 z., gdv przed trze­
ma łaty  jeszcre w ydano 7 519 000 
Archiwa — 527 tys. zł., było w b. r. 
574 tvs. zł.

W szędzie oprócz adm inistracji 
szkolnej — gpadeb. oszczędności

Ale wyznania religiine są opance­
rzone. w ykazują naw et w zrost o k il­

kanaście tysięcy; Z pieniędzy p o d a t­
kowych Państw o w najbliższym  roku 
wyda 22.048.000 zł. na różne w yzna­
nia religijne. Z tego praw ie 20 mi- 
ljonów na rzymsko - katolickie wy­
znanie (same pensje duchowieństwa 
katolickiego 18 miljonów zł., ewan- 
gielickie wyznanie otrzym a 173 000 
zł., praw osław ne — 1.365.000 zł, ma- 
hom entańskie —  57.000 zł, mojżeszo- 

182 000 zł.
W  uposażeniach kleru katolickiego 

jest etatów  ka-dvnalskich. biskupich 
razem  48. z płacam i miesięcznemi 
2 tys. i ponad 2 tys. zł. W szystko to 
jest oparte  o konkordat, zaw arty  
przez Polskę z Rzvmem

we

Min. W. R. i O, P. m a i dochody, 
płynące z op łat uczniów i studentów  
w wysokości 3.414.000 zł. Dochody 
te. m ają być podwyższone o 18 milj. 
zł. z t. zw. funduszu szkolnego, co 
Rząd wstawił do budżetu. Jak  w ia­
domo z zapowiedzi, ma to być nowy 
podatek od izb mieszkalnych.

Budżet szkolny jest odbiciem c a ­
łej polityki gosoodarczej dzisiejsze* 

o system u rządzenia i z nim ściśle 
związany.

Do omówienia cyfr powyższych je­
szcze wielokrotnie będziemy wracać.

ZYG M U N T P IO TR O W SK I.

Trudności zbliżenia
Minister Lava-1 skrócił swój urlop 

świąteczny, który pierwotnie miał trwać 
do czwartku i powrócił już w środę cfo 
Paryża. W czasie przerwy świątecznej 
min. Laval rr.z jeszcze zbadał dokładnie 
ca&ckształt dotychczasowych rokowań 
francusko - włoskich. W kołach dobrze 
poinformowanych utrzymują, że w naj­
bliższych dniach ustalony zostanie ter­
min wizyty Laval a w Rzymie. Wizyta 
ta ma się odbyć już w najbliższym cza­
sie. Pertinax przestrzega na łamach 
„Echo de Par's" przed niebezpieczeń­
stwami nienależycie przygotowanej po­
dróży do Rzymu, tem więcej, że nie zdo­
łano dotychczas doprowadzić do zmiany 
stanowiska Rządu włoskiego w spra­
wie „Małei Ententy", zwłaszcza Jugo­
sławii. Dwukrotne interwencie Rządu 
francuskiego w Rzymie. mające na celu

W  Z .S .S .R .
Polityka

ZINOWJEW I KAM1ENIEW.
Według ostatnich wiadomości pogło­

ska o aresztowaniu Zinowjewa i Kamie- 
niewa nie odpowiada jednak prawdzie. 
Zincwjew i Kamieniew są narazie inter­
nowani w swoich mieszkaniach; zostaną 
prawdopodobnie zesłani na Sybir w cha­
rakterze „osiedleńców". Szereg komu­
nistów, aresztowanych prawie bezpo­
średnio po zabójstwi Kirowa pod zarzu­
tem udziału bądź w grupie Zinowjewa, 
bądź też w grupie Trockiego, — wy-

ostrych represy i
puszczono w dniach ostatnich na wol­
ność, Oddano ich wszakże jednocześnie 
pod nadzór policyjny. Większość będzie 
tak samo zesłana na Syberję.

NA UKRAINIE.
Według doniesień z Moskwy, ukazał 

sic Urzędowy komunikat o zarządzeniu 
„czystki" wśród komitetu partji komu­
nistycznej Dnieproprietrowska na Ukra­
inie. Cały szereg funkcjonariuszy zosta­
ło zwolnionych ze swych stonowisk. 
Wobec stwierdzenia że wśród ciała pro-

Szturm na Zinowjewa trwa
„Izwiestja" i „Prawda", omawiając akt 

oskarżenia przeciwko Nikołajewowi i 
towarzyszom, kładą szczególny nacisk 
na kontakt z anonimowym konsulem w 
Leningradzie .„Izwiestja" twierdzą że 
Nikołajew otrzymał poparcie konsula 
wzamian za dostarczenie mu szpiegow­
skich informacyj. Spiskowcy wiedzieli, 
że rezultatem ich roboty może być „na­
tchnienie interwentów nowemi nadzieja­
mi". Pismo zaznacza, iż znikła wszelka 
różnica między b „Zinowjewcami' , a 
organizacjami białogwardyjskiemi i że 
spotka ich ten sam los, co dywersantów 
i najemnych zabójców, nasyłanych do 
ZSSR przez zagranicznych imperiali­
stów, lub resztki b rosyjskich klas pa­
nujących.

„Prawda" zarzuca spiskowcom, że 
„proponowali oni otwarcie swoje usługi 
międzynarodowej konrrewolucji, że byli 
subsydjowani przez jej reprezentantów , 
że „budowali swoje plany w nadziei na

interwencję zagraniczną" i że za pośred­
nictwem pewnego konsula w Leningra­
dzie usiłowali nawiązać łączność z 
„kontrrewolucjonistą Trockim". „Praw­
da" usiłuje cały ciężar winy za zamach 
leningradzki przerzucić na czynniki za­
graniczne, pi*sząc: „Wycelowane są n#
nas armaty imperialistycznych wrogów. 
Właśnie stamtąd z kapitalistycznego ru­
chu wieje ten smród, któtym oddychali 
zabójcy Kirowa". Obydwa pisma zapo­
wiadają surową rozprawę ze wszystki­
mi oskarżonymi.

„Komsomolskaja Prawda" nawołuje 
do „politycznego hartowania młodzie­
ży". (PAT.).

fesorakiego uniwersytetu w Dn.epropłe- 
trowsku coraz silniej szerzą się poglą­
dy trockistowskie, oraz narodowo - se­
paratystyczne, usunięto cały szereg pro­
fesorów wspomnianego uniwersytetu.

(ATE).

zagwarantowanie jedności narodowej Ju 
gosławji przez Rząd włoski, nie przynio­
sły pozytywnych wyników. Rząd fran­
cuski, według Pertinaxa, zwrócił po­
nadto uwagę Rządu włoskiego na ko­
nieczność przystąpienia „Małej Enten- 
*.y" do angielsko - francusko - włoskie­
go protokołu w sprawie gwarancji nie­
podległości Austrji. Rząd włoski miał 
się ograniczyć do odpowiedzi, te  jedy­
nie państwa, sąsiadujące z Austrią, bę­
dą wezwane do przyłączenia się do pro- 
tokułu. Podobne ustosunkowanie się 
Rządu włoskiego do zamierzeń Rządu 
francuskiego według dziennika wskazu­
je na chęć rozbicia ścisłej współpracy 
„Małej Ententy" z Francją, wobec cze­
go wyjazd ministra Lavala do Rzymu, 
bez całkowitego wyjaśnienia nadal o- 
twartej kwestji politycznej w Bukaresz­
cie, Pradze i Belgradzie, uważany bę­
dzie za szkodliwy dla interesów „Małej 
Ententy". fATE).

PESYMIZM „TIMES*A"
W uwagach, poświęconych toczącym 

się obecnie francusko - włoskim rozmo­
wom dyplomatycznym, .Times" dzisiej­
szy podkreśla że rokowania te, mimo 
otaczającej je przyjaznej atmosfery, da­
lekie są jeszcze od finalizacji utrudnio­
nej w dodatku zaostrzającym się ostat­
nio konfliktem włosko - abisyńskim, 
który może wpłynąć ujemnie na możli­
wości porozumienia włosko - francuskie­
go w kwestjach kolonjalnych. (ATE.).

Pakt środkowo-europeiski?
Wczorajszy „Daily Telegraph" w ar­

tykule swego sprawozdawcy dyploma­
tycznego podaje szczegółowe informa­
cje o pakc;e środkowo-europejskim. u- 
zgodnionym rzekomo pomięoizy Rządami 
francuskim i włoskim, oraz omówiony 
w czasie ostatniej konferencji min. sir 
John Simona z preemjerem Flandii.em 
i ministrem spraw zagranicznych I.ava- 
lem. Podstawą projektu iesit kwe&tja 
zagwarantowania niepodległości Austrj'.. 
co, zdaniem autorów projektu, otwo­
rzyłoby drogę do pomyślnego rozwią­
zania pozostałych kwestyj środkowo­
europejskich. Do paktu wejśćby m'ały

Francja, Włochy, Niemcy, Węgry, Ju- 
gosławja i Czechosłowacja. „Daily Te­
legraph” podkreśla w końcowych uwa­
gach o tym projekcie, że podstawowym 
warunkiem jego realizacji jest osiągnię­
cie pozytywnych wyników w toczących 
się obecnie rozmowach francusko-wło* 
skich

Szczegóły podane przez „Daily Te­
legraph" zdają się wskazywać na to, że 
współpracownik pisma czerpał swe in­
formacje bezpośrednio z angielskich 
kół rządowych, które podobno zajmu­
ją wobec planu francusko - włoskiego 
stanowisko przychylne. (ATE).

*
Organizacje komunistyczne Ukrainy 

Sowieckiej wystąpiły z prośbą „o prze­
mianowanie miasta Zinowjewsk, dawniej 
ElLzabetgrad, aby sowieckie miasto nic 
nosiło imienia zdrajcy partji i klasy ro­
botniczej". (PAT.).

Czy sprzys^żenie przeciw Hitlerowi?

Wojna domowa w Chinach

Klęska armii „czerwoneji ’’7

Z Szanghaju dorjoszą, że wojska rzą­
dowe zadały klęskę oddziałom komuni­
stycznym, które obsadziły miasto Tung 
star. W krwawei bitwie wojska komu­
nistyczne straciły 3000 zabitych i kil­
ka tysięcy rannych Komuniści cofają 
się w popłochu w kierunku granicy pro

wincji Anhwei, ścigane przez 
rządowe.

w o jsk a
(ATE)

***
Depeszę powyższą zaopatrzyliśmy 

znakiem zapytana, bo komunikaty o 
klęsce wojsk „czerwonych" w Chinach 
ogłaszane są stale co parę miesięcy i ż 
reguły okazują się fałszywemi albo oo 
najmniej przesadzonemi

Korespondent berliński paryskiego 
„Matin" doniósł przed kilku dniami, że 
W Niemczech dokonano nowych maso­
wych aresztowali. Według koresponden­
ta aresztowano zgórą 1,500 osób, a a- 
resztowania mają być w związku z wy­
kryciem sprzysir żenią przeciw Hitlero­
wi.

Korespondent „Journalu" podaje licz 
bę aresztowanych na 3,000. Mają to być 
ludzie przeważnie młodzi o zboczonych 
skłonnościach, ale przyczyna areszto­
wań ma być inne, aniżeli podaje kores­
pondent „Matin‘a", mianowicie: naprę­
żenie między hitlerowcami a Reichswe- 
hrą. Mimo, że o aresztowaniach nie-

wclno pisać, społeczeństwo wie o nich. 
Podniecenie jest duże. Pisma zagrani­
czne, donoszące o aresztowaniach, kon­
fiskuje się.

Także „Daily Herald” pisze o naprę­
żonej sytuacji wewnętrznej w Niem­
czech.

Spokój w Albanji?
Urzędowo komunikują, iż wiadomo­

ści, jakie ukazały się w prasie zagrani­
cznej o rzekomym wybuchu rewolucji 
w Albanji, są pozbawione wszelkich 
podstaw. W całym kraju panuje najzu­
pełniejszy spokój. (PAT).

FolityKa Japonji
„Daily Telegraph" donosi, że dele­

gaci japońscy na londyńskie przedwstęp 
ne narady morskie, ambasador Matsu- 
deira oraz admirał Jamanoto w dniu 
25 b. m. otrzymali z Tokio nowe in­
strukcje, wobec czego należy się liczyć 
z możliwością kontynuowania angielsko 
japońskiej wymiany zdań. Według ko­
respondenta „Daily Teelegraphu in­
strukcje Rządu japońskiego zawierają 
m- im również odpowiedź na cały sze­
reg zapytań angielskich ,skierowanych 
przez delegację japońską do Tokio 

„Times" donosi z Waszyngtonu, że 
ambasador japoński w St. Zjedn., Saito 
doręczył departamentowi star-u notę z

O g ła sza jc ie  s ię  z a w c z a s u  w  n a s z y m
n u m e r z e  n o w o r o c z n y m

formalnem wypowiedzeniem waszyng­
tońskiego układu morskiego w ubiegłą 
sobotę (ATE.).

Znowu spisek wojskowy
w  Grecji

Z Aten donoszą, że Rząd grecki wy­
krył nowy sp sek wojskowy, do którego 
należeć mają stronnicy gen. Plastirasa. 
Minister wojny, gen. Kondylis, oświad­
czył, że Rząd wydał odpowiednie zarzą­
dzenia, by zapobiec ewentualnemu za­
machowi stanu. (ATE).

Flota powietrzna
St. Z je d n o c z o n y c h

Ministerjum wojny St. Zjednoczonych 
postanowiło stworzyć wielką flotę po­
wietrzną z 900 samolotów, która będzie 
gotowa w każdej chwili do akcji. Flota 
ta będzie podlegała bezpośrednio szefo­
wi sztabu generalnego. (PAT).



V Kongres Związku
Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych
(Od naszego specjalnego sprawozdawcy)

W dniach 22 i 28 grudnia r. b. ©b* 
radował w Katowicach V Kongres 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych. Spowodu przerwy świą­
tecznej sprawozdanie z Kongresu znaj­
duje się z kilkudniowym opóźnieniem.

W pięknie udekorowanej sztandarami 
klubów robotniczych sali w parku Koś­
ciuszki zgromadziły ssę delegacje ze 
wszystkich dzielnic krain. Przybyli rów­
nież przedstawiciele bratnich orgamlza- 
cyj i różnych nnstytucyj.

W miarę, jak zbliża się moment otwar 
cia Kongresu, na sali staje się coraz bar­
dziej rojno i gwrno.

Zewsząd słychać powitania, wymianę 
zdań na temat prac stających przed 
Kongresem, który’ poweźmie decyzje, 
zmierzające do stworzenia sportowi ro­
botniczemu sprzyjających warunków 
rozwodowych.

Hymnem robotniczym rozpoczynają 
się obrady Kongresu Z. R. S. S.

Na trybunę wchodzi przewodniczący 
Zarządu Głównego tow. K, Pużak, 

ZAGAJENIE
Otwierając Kongres Iow. Pużak wita 

przedstawicieli organizacyj proletariac­
kich, krajowych i zagranicznych, P. U. 
W, F., związków państwowych i t. d.

Omawiając stan organizacji i obecną 
sytuację stwierdza, łż Z. R. S S. powo­
łany do życia przed dziesięciu Laty, 
wszedł na właściwą drogę rozwoju; świa 
dectwem czego jest szybki jego rozrost 
organizacyjny, mimo ciągłych szykan i 
represyj. Jako najmłodsza latorośl ro­
botniczego ruchu Z. R. S. S. musi dbać 
o kulturę zarówno fizyczną, jak i ducho­
wą,

W obecnej sytuacji, mówi tow, Puiak, 
musimy liczyć się z wszelkieir.i ewen­
tualnościami.

.Nie wolno nam jednak zaprzepaścić 
naszego dorobku ubiegłych lab Musimy 
naszą pracę opierać o fundament dzie­
sięcioletniego doświadczenia.

Nie możemy dopuścić do' ogranicze­
nia naszej niezależności w jakiejkolwiek 
formie.

Sport robotniczy jest dość silny, aby 
się temu przeciwstawić.

Przełamał on pierwsze trudności bu­
dowy swych form organizacyjnych, zada­
niem jego jest kontynuowanie swych 
prac.

W pracy swej codziennej musimy na­
wiązywać do Socjalizmu — tej wielkiej 
idei wyzwolenia klasy robotniczej.

Po złożeniu hołdu zmarłym tow, tow.: 
Kopcińskiemu, Haeckerowi, Zielińskiej, 
Czajorowi — powołano prezydjum Kon­
gresu w składzie tow. tow.: Ziółkiewicz 
(G, Śląsk) jako przewodniczący oraz ; 
Singer (Gdańsk), Jordan (Łódź), D2 ia- 
tełowski (Warszawa), Kleszczewski (Kra 
ków). Sekretarjat Zjazdu objął tow. dr.
J. Michałowicz.

Po przyjęciu porządku dziennego na­
stąpiły powitania.

POWITANIA 
W imieniu P. U. W. F. mjr. Hildt po­

zdrowił Ktogrcs i zapewnił O pozytyw- 
nem ustosunkowaniu się P, U. W, F, do 
sportu robotniczego.

Tow. poseł K. Czapiński imieniem 
CKW. P. P. S, i Zarządu Głównego 
TUR. witając Zjazd oświadczył:

„Partja śledzi pilnie pracę sportow­
ców. Sport robotniczy nie hołduje zasa­
dom indywidualizmu, ale zasadom współ 
pracy kolektywnej i ścisłej współpracy 
z Partją i klasoweml organizacjami zawo 
dowemi oraz całym ruchem robotni­
czym.

Z. R. S. S. rozwiązał w awem łonie za 
gadnieaie narodowościowe, skupiając w

swych szeregach kluby wazyslkich naro­
dowości z terenu całego kraju:

Dalej Zjazd witał tow. Szczerkowsk: 
im. Kom. Centr. Zw. Zaw., który stwier­
dził, iż

„Kongres Z. R, S. S. zbiera się w wa­
runkach niezwykle ciężkich. Na terenie 
sportowym jednym z najważniejszych 
zadań — to walka z klubami fabryczne- 
mi, jako próbą ctywersii w szeregach 
robotniczych.

Kom. Cemtr. Zw. Zawodowych usto­
sunkowała się jaknajprzychyiniej do 
sportu robotniczego, czego dowodem— 
kluby przy poszczególnych związkach,

W imieniu Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partjl Pracy w Polsce przemawiał 
tow. Kowoll.

Tow Saager przywozi pozdrowienia 
od towarzyszy gdańskich, stwierdzając, 
że organizacja robotnicza nigdzie nie 
’est tak zwalczana — przez Niemców 
Hitlera jak właśnie w Gdańsku

Dalej witali Zjazd tow. Burczyk an. 
polskich robotniczych klubów sporto­
wych z Czechosłowacji,

Tow. Gągoł im, „Siły" karwińskiej, p. 
Mallow im. P. Z. P. N., p. Mikuła im. 
Górnośląskiego O. Z. P, N. i dziennika­
rzy sportowych.

Tow. Stanisław Dubois im, Organ. 
Młodz. TUR. i Czerwonego Harcerstwa 
witając Kongres stwierdził ścisłą łącz­
ność między tern. organizacjami i Z. R. 
S. S, Robotnicze Drużyny Sportowe na­
leżą do ZRSS i odwrotnie sportowcy na 
leżą do organizacji TUR i in.

Wspóinem naszem zadaniem jest, aby 
faszyzmowi, który pod hasłami pseudo 
„radykalnemi" chce skupić młodzież ni© 
udał tlę ten zamiar.

Musimy pod awemi sztandarami sku­
pić całą młodzież w walce z faszyzmem 
i mihtaryzmem, o przebudowę społecz­
ną.

Tow. J. Stańczyk im. organizacyj ro­
botniczych na Śląsku złożył Z. R. S, S. 
podziękowanie, za wybranie Katowi© na 
mie:sce obrad Kongresu.

Tow. Stańczyk oświadcza, te  twardy 
lud śląski przez sześć wieków walczył o 
Polskę, ale nie taką, jaką mamy dać, i 
dlatego walkę swą prowadzi dalej o So­
cjalizm.

imieniem Zarządu m, Katowic powstał 
Zjazd tow. Adamczyk.

Po powitaniach dokonanow yboru ko- 
misyj kongresowych: mandatowej, wnio­
skowej, matki, techniczno * sportowej i 
prasowej.

Po odczytaniu depesz i listów m, in. 
od Socjalistycznej Robotniczej Między­
narodówki 'portowej i tych organizacyj, 
które nie mogły wysłać swych przed­
stawicieli na Kongres, wysłano depesze 
z wyrazami hołdu do tow. tow. B, Li­
manowskiego i I. Daszyńskiego. 
SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI, 
otrzymali delegaci przed Kongresem w 
druku tak, że mieli możność zapoznać 
tię z niem wcześniej.

Wobec tego punkt ten spadł z porząd­
ku dziennego 1 przystąpiono do referatu 
tow, Michałowicza p. t.
ZADANIA SPORTU ROBOTNICZEGO 

W CHWILI OBECNEJ.
W obszernym referacie, po zanalizo­

waniu obecnej sytuacji, tow. Michało­
wicz omówił zadania, jakie czekają Z. 
R. S. S. w dalszej pracy, oraz dregę, po 
której winna się toczyć jego działalność.

Tezy referatu dotyczące: Robotniczej 
Odznaki Sportowe), klubów fabrycznych, 
stosunku do sportu mieszczafiskiego, na­
wiązania kontaktu ze sportem Rosji ło­
wieckiej, solidarności sportu robotnicze­
go, prób „zgleichszaltowania” sportu w 
Polsce, sekcji żydowskiej, jednolitej re-

Notoryczny oszust oszczerco
rewolucjonistów hiszpańskich

Pisaliśmy już kilkakrotnie o wstrętnej 
kampanfi prasy reakcyjnej przeciw re­
wolucjonistom hiszpańskim, których o- 
skarża się kłamliwie o okrucieństwa ja­
koby popełnione na przeciwnikach. Kła 
mstwa te obalił sani Lerroux, premjer 
rządu hiszpańskiego, który oświadczył 
publicznie, żc żadnych okrucieństw ze 
strony robotników ni© było.

W Austrji rozpowszechnianiem o- 
szczerstw na robotników hiszpańskich 
zajmuje się gorliwie „Reichspost", półu- 
rzędowy organ faszystów „chrześcljań-

sk.ch",
Otóż autorem tyoh oszczerstw jest — 

jak obecni eslwierdzono — rue;akl Ull­
mana (ooże Lherman), który we Francji 
był skazany za fałszowanie dokumen­
tów i inne oszustwa- 

„Reichspost" zna przeszłość tego in­
dywiduum, a mimo to drukuje jego o- 
szczcrstwa, a sprostowań jego kłamstw 
nie umieszcza.

Tax wygląda etyk* „chrześcijańska" 
faszystów austrjackich.

Czas odnowie prenum eratę  
na mies. styczeń i I Kwartał 1935 r.

Wyścig zbrojeń
na morzu

prezentacji zagranicznej — zostały prze­
słane do komisji wnioskowej.

W obszernej dyskusji nad sprawozda­
niem Zarządu Głównego i nad refera­
tem tow. Michałowicza zabrało głos kil­
kudziesięciu delegatów, którzy zgłosili 
szereg wniosków imieniem poszczegól­
nych klubów i okręgów,

Dyskusja trwała przez cały dzień.
Po zamknięciu dyskusji późnym wie­

czorem rozpoczęły się obrady komisyj.
Drugi dzień obrad do południa wy­

pełniły sprawozdania komisyj i wybory 
władz Związku.

Jak wynika ze sprawozdania komisji 
mandatowe) w obradach brało udział 
370 delegatów,

ZARZĄD GŁÓWNY 
wybrany został w składzie: tow, tow. 
Puiak, Michałowicz, Domosławskf, Wil­
czyński, Błaszczyk Roman, Jordan, Ro- 
chowiak, Statter, Karmelita, Thomat, 
Kanua, Krygierowa, Siwicki, Stibei, Du­
bois- Zarezerwowano trzy miejsca dla 
„Jutrzni", „Hapoeiu" i „Gwiazdy", Pre­
zesom Robotniczego Towarzystwa Tu­
rystycznego wybrano tow. Grylowskie- 
go kierownikiem referatu prasowego —* 
tow. Z, Pietrzykowskiego.

Do Komisji Rewizyjnej zostali powo­
łani tow. tow.: Pietrusiak, Matula, Not- 
kewski, Kula, Patyk, Szczerba; do Sądu 
Honorowego weszli tow. tow.: Janta,
Działdowski, Neubauer, Libkind i jedno 
miejsce zarezerwowano dla przedstawi­
ciela „Gwiazdy",

Po załatwieniu różnych spraw, uchwa­
lono podziękowanie dla towarzyszy ślą­
skich za gościnne przyjęcie, poczem tow. 
Ziółkiewicz zamknął obrady Kongresu 
Z. R. S. S,

AKADEMJA.
Po zakończeniu Kongresu odbyła się 

akademja urządzona przez Śląski R. S. 
K, O.

Akademję zagaił tow, Rochowiak 
Przemawiali tow. tow.: Ziółkiewicz

im. P.P.S., Kówol — N.S.P.P. i Dubois 
z ramienia Z. R. S. S.

Na część artystyczną Akademji złoży­
ły się występy zespołów rytmicznych, 
gimnastycznych, muzycznego i chóru, 

Akademja wypadła okazale i była im­
prezą bardzo udataą, szczególniej nale­
żałoby podkreślić występy zespołów w 
części artystycznej.

Późnym wieczorem pociągi rozwoziły 
we wszystkich kierunkach delegatów za 
dowalonych z solidnie spełnionego o- j 
bowiąźku, z zapałem do dalszej pracy. |

Jak było do przewidzenia, Wymówie­
nie traktatu waszyngtońskiego przez 
Japonję — traktat ten określał stosunek 
liczebny : gatunki okrętów pięciu naj­
większych potęg morskich — pociągnie 
za sobą gwałtowny wyścig zfbrojeń.

Przedewszystkiem Stany Zjednoczone, 
najbardziej zagrożone przez itnperjalizm

tyczną Stany Zjednoczone oczywiście 
budować będą okręty wojenne w s-zyb- 
szem, niż dotąd, tempie. Pozatem stany 
zachodnie zabiegają o fortyfikację wy­
brzeża Oceanu Spokjnego.

W Nowym Yorku oczekują z Francji 
noty, mającej twierdzić, te  obecny żtam 
floty francuskiej nie wystarcza do sku-

Japonji, usiłować będą zabezpieczyć się ' tecznej obrony na morru handlu fra»- 
na Pacyfiku. W tym celu praż. Roose* j cuskiego. Francja czuje się zaniepoko- 
veJt ma zawrzeć układ morski z Anglją, j jo-na wzrostem floty wojennej we Wk>- 
niewiadomo jednak, czy Anglja na to | szech i projektami budowy nowych ©- 
pójdzte. Równolegle z akcją dyplom®- krętów rządu faszystowskiego.

Domy robotnicze
zamienia się w — więzienia

Dzienniki hiszpańskie donoszą, te
domy robotnicze w Asturji będą zamie­
niono w... więzienia.

Ośrodki kultury robotrneroj, z Jch bi­
bliotekami, teatrami i czytelniami mają 
się stać więzieniem dJa tych, co zbudo­
wali te ośrodki. Faszyzm hiszpański na 
. swój" sposób pojmuje prawo własności

prywatnej,
W Niemczech pali się książki, w Au­

strji bombarduje się domy robotnicze, 
zbudowane przez socjalistyczny zarząd 
miejski. W Hiszpanji robi się z  domów 
robotniczych więzienia.

Oto „kultura” współczesnych 
rzyńców!

bairba-

Otto Habsburg domaga się tronu
Mew archiści austrjaccy coraz śmielej 

podnoszą gfowę, ciesząc *ię jawoem po­
parciem Włoch. Otto Habsburg, kandy­
dat do tronu, w wywiadzie z Bertran­
dem de Jouver.e! z paryskiego „Petit 
Journal", oświadczył dosłownie: 

„Większość (?!) nwooiu austriackiego 
jest gotowa do przywrócenia moaarchji, 
a żaden z traktatów pokojowych nie ze-

brania Austrji formy rządu, jakiego na­
ród ten pragnie”.

Otto Habsburg jest gorącym wielbicie­
lem Mutsoliniego i zapewnił dziennika­
rza francuskiego, te  jego przyszła habs- 
burgowska Austria będzie miała taki 
sam ustrój „korporacyjny", co Wiochy.

Otto jest najstarszym synem b. króla 
Karola i liczy obecnie 22 lata.

Katastrofa Kolejowa
w Tulonie

Wczorajj rano wydarzyła się na dwór 
ca w Tulonie katastrofa kolejowa. Po­
ciąg osobowy wjeżdżający na dworzec 
w Tuloctłe zderzył się z lokomotywą, 
przesuwającą wagony, śo której do­

czepione były dwa wagony towarów*..' 
Skutki zderzenia były fatalne. 15 pasa­
żerów pociągu osobowego zostało ra­
nionych, w tern kilku ciężko. (ATE).

Zagadka statku „Morro Castle"
W Ashbury Park, gdzie liczny oddział 

robotników zajęty jest rozbieraniem zgię 
tych i stopionych mas żelaza, które sta­
now iły niedawno wspaniały statek 
„Morro Casś/le", natrafiono aa zwęglony 
trup dziecka, któiy Sianowi zagadkę dla 
władz śledczych. Na statku zarejestro-

0 nowej polityce gospodarczej
Sowietów

Na zebraniach partyjnych w Moskwie 
i Leningradzie wystąpili Z przemówie­
niami Kaganówicz i Żdanow, podnosząc 
korzyść zniesienia kartek chlebowych, 
co zdaniem mówców, powinno zwięk­
szyć siłę nabywczą rubla i realne płace. 
Obaj mówcy podnosili rolę pieniądza w 
ręku socjalistycznego państwa, mimo, żc 
pieniądz jest narzędziem ekonomiki bur* 
żuazyjflc). Kaganowicz oświadczył m. in., 
że reforma winna wpłynąć na zwiększe­
nie wydajności pracy, ponieważ ten, kto 
będzie lepiej zarabiał, będzie mógł

wszystko za pieniądze kupić. Kagaaa- 
wicz zapowiedział wzmożeń © propagan­
dy wśród gospodarzy indywidualnych, 
„kołchozów", oraz zwołania w końcu 
celem zachęcenia ich do zawiązywania 
stycznia w Moskwie drugiego Kongre­
su kolektywników - „szturmowców", ce­
lem uchwalenia nowego statutu organi­
zacyjnego dla kolektywów rolnych. U* 
kwldację wielkich .wydziałów politycz­
nych" mówcy charakteryzowali, jako do­
wód całkowitego opanowania sytuacji w 
ZSSR. (FAT.).

Unieruchomienie kopalni
„P rezyden t Mościcki" w Chorzowie

Dn. 24 b m. uszkodzona została ma­
szyna wyciągowa na szybie kopalni Skat 
bofermu „Prezydent Mościcki" w Cho­
rzowie. Po bliiszem zbadaniu okazało 
się, że uszkodzenie powstało wskutek 
złego gatunku materjału, z którego wy­
konane zastały kola maszyny, sprowa­
dzonej z fabryki Citroena we Francji za 
sumę około 300 tys. zł.

Na skutek uszkodzenia największa w 
Polsce kopalnia węgla będze nieczynna 
mniej więcej przez miesiąc Wobec tego, 
że Skarbofavm posiada duże lemówie-

ma, wydobycie węgla zostało przerzuco­
ne na mne kopalnie t©go przeds ębior- 
stwa, mianowtc'® „Połe Zachodnie" w 
Chorzowie i kopalnię w Biclszowicach. 
gdaio przeniesiono zaiłogę z kopalni 
„Prezydent Mościcki”, Kopalnia to są 
gorzej technicznie wyposażone, to ten: 
eda utrzymania dotychczasowego wydo­
bycia zaszła konieczność powiększenia 
załogi o 150 ludzi, którzy przyjęci zosta­
li do pracy z dniem 27 grudnia r. b.

(PAT)

Zgon nestora  aktorów  polskich
Onegdaj wieczorem zmarł nestor akto­

rów polskich, Władysław Krogulski, w 
wieku 92 lat.

Mimo sędziwego wieku Wł. Krogul­
ski jeszcze przed 3 laty występował w 
teatrze Letnim.

Krogulski w ciągu swej długoletniej 
pracy scenicznej występował przeszło 
9,000 razy w 650 rolach. Krogulski był 
emerytem b. teatrów miejskich. Pogrzeb 
jego odbędzie się na koszt Z.A.S.P.’u.

wanych było 134 pasażerów. Liczba la 
zgadza się w zupełności a llcibą zagi­
nionych, o których rodźmy dowiadywa­
ły się. Dziecko to byłoby 135-ym zagżnao 
nym w katastrofie pasażerem, o tył* ta­
jemniczym, że nic był wniesiemy do 
knąg statku 1 że nikt dzieckiem tem nic 
zainteresował się.

Znalezienie zwłok tego dziecka nasu­
wa przypuszczenie, te  moi© p rzy  
dalszych poszukiwani ach natrafi się na 
ślad dorosłego człowieka, z którym dzic 
cko to odbywało podróż. Przypuszczają 
także, że dziecko to zabrane zostało na 
statek bez w.edzy kapitana, ale w ta­
kim razie rodzina, która żądała wiado­
mości o matce, dowiadywałby mę tak­
że o dziecku.

Przy tej sposobności przypomniano 
sobie katastrofę kolejową, jaka przed 
laty zdarzyła eię w Charfield w Angip, 
gdz.e pomiędzy inne nu ofiarami zabi­
tych zostało dwoje dostatnio ubranych 
cteieoi, o których nikt nic nie mógł po­
wiedzieć. Władze śledcze długo szukały 
rodziców tyoh dzieci lub jakiegokolwiek 
śladu, któryby pozwolił na ustalenie ich 
personaHj, lecz po dłuższych poszukiwa­
niach śledztwo trzeba było umorzyć. Do­
tychczas niewiadomo ozy?* dzieci w bi­
te zostały w katastrofie kdjowej pod 
Charfield.

Obawiają się, że podobny k* czeka 
dziecko ze statku „Morro Castle”, któ­
re naraźie oznaczone zostało jtuko trup 
Nr. 135.

Zanik jednego z rzemiosł
w  Niem czech

Jeszcze niedawno wyrób instrumen­
tów muzycznych był jedniom z najbar­
dziej kwitnących rzemiosł w Niemczech. 
W r. 1925 było 20.056 zakładów, pnodu 
kujących instrumenty muzyczne i zatru­
dniające 123.070 robotników.

Obecnie pozostało 11.009 zakładów, 
zatrudniających wszystkiego 38 336 ro­
botników.

Ten katastrofalny upadek wywołany 
został nietylko przez kryzy* gospodar­
czy, lecz w większym bodaj stopniu u- 
padkiem samej muzyki w Niemczech 
dzisiejszych i masową emigrację muzy­
ków pochodzenia żydowskiego.
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Robotnicy obu krajów pragna zgody i potrafią
ją zorganizować
Wrażenia ze Zjazdu czechosłowackiego ruchu zawodowego

raził w swojem przemówieniu prze­
wodniczący socjalistycznej partji, 
tow. Hampl, była to owacja na cześć 
bratniego, sąsiedniego narodu pol­
skiego.

Sam Zjazd był zdumiewająco zdy­
scyplinowany i stał na wysokim po­
ziomie wyrobienia polityczno-gospo­
darczego delegatów. Czterodniowe 
obrady wykazał}-, źe czechosłowac­
ka klasa robotnicza wysłała na Zjazd 
delegatów orjentujących się dobrze w 
ciężkiej sytuacji gospodarczej, jaką 
przeżywają nietylko Czechosłowacja, 
ale i cały świat. Przemówienia delega 
tów, oceniające przeszłość i formu­
łujące taktykę ruchu zawodowego na 
przyszłość, były jasne i zwięzłe, a 
treść przemówień jakby odważona na 
wadze rozumu.

Kiedy minister Meisner złożył imie 
niem Rządu deklarację Zjazdowi, za­
powiadającą wprowadzenie 40-godz. 
tygodnia pracy, delegaci powitali to 
oświadczenie oklaskami. Ale zaraz 
tak przywódcy Związków, jak i dele­
gaci poszczególni wykazali na prak­
tycznych przykładach, że ta reforma 
może zmniejszyć poważnie liczbv bez 
robotnych tylko wówczas, gdy zosta­
ną obok mniej i jednocześnie utrzy­
mane przynajmniej obecne płace, bo 
od togo jest zależne spożycie towa­
rów. Na deklarację Rządu, że za­
mierza on prowadzić wielkie roboty 
publiczne, oświadcza znowu Zjazd, 
że przy robotach publicznych muszą 
być utrzymane płace na poziomie 
płac umownych w przemyśle, źe 
wreszcie, aby utrzymać konsumeję na 
wysokim poziomie, wszyscy bezrobot 
ni muszą otrzymywać zasiłki iprzynaj 
mniej w dotychczasowej wysokości. 
Reakcyjne zaś wnioski kapitalistów 
o obniżenie zasiłków i ograniczenie 
ich rozmiarów winien Sejm i winien 
Rząd odrzucić, jako szkodliwe dla 
interesów społeczeństwa i Państwa.

Ubezpieczenia na starość, ubezpie­
czenia od wypadków i chorobowe 
nic mogą być naruszone, bo zapew­
niając byt niezdolnym do pracy, przy-

czyniają się do wzrostu spożycia i 
przeciwdziałają automatycznie wzro­
stowi bezrobocia.

Z „jednolitym frontem" załatwił się 
Zjazd bardzo wyraźnie. Odpowie­
dziano komunistom: walczymy o wła­
dzę w Państwie, chcemy przebudo­
wać ustrój kapitalistyczny na ustrój 
socjalistyczny według programu, któ­
ry został zaakceptowany nietylko 
przez olbrzymią większość klasy ro­
botniczej, ale i przez masy chłopskie 
i wielką część zdeklasowanego miesz 
czaristwa. Chcecie o realizację tego 
programu walczyć? — wstąpcie do 
naszych organizacyj, w których jest 
zorganizowana ogromna większość 
proletarjatu, a sprawa „jednolitego 
frontu" w jednolitej organizacji dla 
walki o jednolity cel, będzie jaknajle- 
piej załatwiona. Podczas obrad ude­
rzył mnie jeszcze jeden charaktery­
styczny szczegół. Dawniej, gdy prze­
mawiali przedstawiciele niemieckich 
robotników, używali okieślenia: „ta" 
Republika, w „tej" Republice. Dziś 
mówią: „nasza" Republika, w „na­
szej" Republice.

Obok przedstawiciela robotników 
polskich wzięli udział w Zjeździć 
przedstawiciel Międzynarodówki, 
tow. Jouhaux, przedstawiciele robot­
ników Szwecji, Danji, Szwajcarji, Ho- 
landji, Jugosławji i Austrji.

Listy z życzeniami przesłały Zja­
zdowi organizacje prawie wszystkich 
krajów.

F antasm agor je

*

W czasie Kongresu odbyliśmy z 
Zarządem Czechosłowackiego Związ­
ku Górników wspólną naradę, aa 
której postanowiliśmy postawić wnio 
sek na najbliższem posiedzeniu Egze­
kutywy Międzynarodówki Górniczej, 
aby wobec dojścia do porozumienia 
węglowego między Polską i Anglią, 
Międzynarodówka Górnicza rozpo­
częła akcję za doprowadzeniem do 
powszechnego międzynarodowego po 
rozumienia węglowego.

JAN STAŃCZYK.

W świątecznym numerze „Gazety Pol­
skiej” p Ignacy Matuszewski, b. mini­
ster Skarbu, pisze:

„Odbronzowywanie przeszłość! jest 
rzeczą słuszną i potrzebną, ale wa­
żniejsze, postokroć, potysiąckroć jest— 
uniknięcie bronzownictwa teraźniejszo­
ści. Kto chce życie zmieniać, kto chce 
je urabiać istotnie wedle swojej woli, 
ten musi mieć odwagę widzenia praw­
dy, takiej, jaką ona jest, mocowanie 
się z prawdą taką, jaką ona jest.

Przewrót majowy nietylko wypędził 
kupczących ze świątyni. Przewrót ma­
jowy przerwał nietylko rozkradanie 
Państwa — przerwał takie budowanie 
fikcyjnej Polski przez kazirodczą spół­
kę idealistów i demagogów"

A co innego czyni „Gazeta Polska" 
: inne pisma „sanacyjne" poza bronzo- 
waniem teraźniejszości? Czy prasa „sa­
nacyjna” ma odwagę „widzenia praw-

„Sanatorzy“ między sobą
Nasz bratni „Nowy Głos Przemyski" 

pisze o kłótniach i konfliktach w łonie 
„sanacji" na terenie przemyskim, który 
zresztą pod tym względem niewiele róż 
ni się od innych terenów „w których" 
pracują bebecy.

Czytamy więc w „Nowym Głjsde 
Przemyskim":

„Ostatnio na jednem z poufnych ze­
brań B. B. i legionistów przyszło do 
ostrego starcia między sędzię a. o. Cie­
cierskim, radnym wybranym w listopa 

dzie b. r. a Burdę. Burda zarzucił mia­
nowicie p. Ciecierskiemu, że wespół z 
p. Maziem, również kandydatem listo­
padowym polecił swoim zwolennikom 
sporządzić kartki do głosowania, na 
których figurowali jedynie obaj i to 
kilkakrotnie. W postępowaniu tern do­
patrzył się p. Burda złamania solidar­
ności i ostro je potępił.

Przeciw tej napaści wystąpił p. Cie­
cierski z całą energją i w słowach Bur­
dy dopatrzył aię obrazy osobistej i 
Związku Legjonistów (T), którego jest 
prezesem- 

Sprawa znajdzie podobno ewój epi­
log w sądzie honorowym.

Awersja p. Burdy do „windowania" 
kandydatów pochodzi stąd, że w okrę­
gu, w którym Burda kandydował, kre­
ślono go niemiłosiernie i dopisywano 
innych. Skutkiem takiej manipulacji 
Bonda wisiał na włosku 1 ledwie, z bie­
dę „wylazł".

dy“? Czy .wie o®a, albo słusarej, ery 
chce ona wiedzieć o tern, co się dzieje 
w administracji, w szkolnictwie, w są­
downictwie, w polityce zagranicznej 
i t  d.?

Przewrót majowy — przyznajmy — 
wypędził kupczących ze świątyni, ale 
na miejsce każdego wypędzonego kup­
czącego przyszło dzisięciu innych kup­
czących. Tamci, wypędzeni, kupczyli 
Bog em i Ojczyzną, ci ku»czą marszał­
kiem Piłsudskim, ideologią i Państwem.

Twierdzenie o jakiejkolwiek poprawie 
jest fantasmagorią.

Prezydentura m. Łodzi
Póhirzędowa A Press donosi:
W kołach politycznych mówią, ie 

wybór posła Rymara na prezydent* m. 
Łodzi nie uzyska zatwierdzeni* władz 
nadzorczych. Na decyzję tę wpłynąć 
miała zmiana sytuacji w Radzi* miej­
skiej m. Łodzi po wystąpieniu 4 rad* 

f nych z Ch D, z „Koła Narodowego". 
Po tej secesji „Koło Narodowe” nie 
dysponuje już większością i przeto po­
seł Rymar nie mógłby opierać «ią n* 
większości Rady Miejskiej.

Zmiany na placówkach 
dyplomatycznych

W najbliższym czasie poseł polski w 
Madrycie p Perłowski będzie przenie­
siony w etan spoczytku. Na wakującą 

j placówkę w Hiszpanji powołany ma być 
obecny poseł w Lizbonie p Marjan 
Szasmlakowski, który jednocześnie po­
zostanie nadal posłem RzpUtej w Por­
tugalii-

Przeniesiony w »tn,n sooczynku ma 
'vć także poseł w Helsk.gfo.rsie p C'-or 
wat, a na jego miejsce mianowany bę­
dzie z centrali M. S. Z- p. Michał Łu­
bieński.

Bilans Banku Polskiego
W ciągu drugiej dekady grudnia »pa» 

złota w Banku Polskim wzrósł e 1,1 maj. 
*1. do 500,9 milj. t l  oraz sten pieniędzy 
zagranicznych i dewiz — o Oż milj. A  ó) 
27,7 milj. *Ł

Zapas polskich monet srebmyrh  i Moon 
wzrósł o 4,5 milj. zł. do 46,0 milj. l l

Obieg biletów biletów bankowych., w 
wyniku wyżej omówionych zmian, zmniej­
szył! się o 22,2 milj. zł. do 9*4,7 milj. A

(PAT.)

Najpiękniejsze w Polsce pojezierze
ofiarą „radosnej twórczości"

,W dniach od 8 do 12 grudnia r. b. 
obradował w Pradze, w pięknym Do­
mu Miejskim Zjazd Klasowych Zwiąż 
ków Zawodowych Czechosłowacji. 
Delegowany na ten Zjazd przez na­
szą Centralę w charakterze przedsta­
wiciela klasowego ruchu zawodowe­
go w Polsce, jechałem jednak z pew­
ną obawą. Oficjalna polityka Polski 
w stosunku do Czechosłowacji, ton 
2?rasy „sanacyjnej" są tego rodzaju, 
źe powmnyby wywołać w Czechosło­
wacji wśród wszystkich warstw spo­
łeczeństwa rozgoryczenie. Ale już 
przed otwarciem Zjazdu przekona­
łem się o wysokiem wyrobieniu po- 
litycznem społeczeństwa Czechosło­
wacji, W rozmowach prywatnych z 
przedstawicielami prasy, z robotni­
kami, z  politykami różnych ugrupo­
wań, a  zwłaszcza z towarzyszami 
partyjnymi, zasiadającymi w Rządzie 
zorjentowałem się, źe oceniają oni 
nasze stosunki i naszej dyplomacji 
trzeźwo i trafnie. Nie utożsamiają 
wystąpień polityków oficjalnych, ani 
napastliwego tonu „sanacyjnej" prasy 
z rzeczywistem ustosunkowaniem się 
do Czechosłowacji społeczeństwa 
polskiego. Każdy mniej więcej wy* 
robiony obywatel Czechosłowacji ro­
zumie, że wspólnem naczelnem nie­
bezpieczeństwem Czechosłowacji i 
Polski są hitlerowskie Niemcy. Obec­
na filoniemiecka i jednocześnie anty- 
czecbosłowacka i antyfrancuska po­
lityka zagraniczna „sanacji" może 
być podyktowana jakiemiś chwilo- 
wemi odruchami złego humoru, lecz 
nie może ona być polityką stałą, bo 
ir «i| sprzeczna z podstawowemi, real* 
r . istniejącemi, wspólnemu interesa- 
•ni obu narodów. Wcześniej, czy pó­
źniej oficjalna polityka Polski prze­
kona się o wartości przyjaźni hitle­
rowskich Niemiec i zawróci z  tej nie­
bezpiecznej dla obu narodów drogi. 
Społeczeństwo Czechosłowacji nie 
może wreszcie uwierzyć, aby można 
było wmówić w społeczeństwo pol­
skie, ie  Niemcy Hitlera to przyjacie­
le i tprzymierzeócy Polski, a Cze­
chosłowacja Masaryka — to wróg. 
Istnieją między Polską a Czechosło­
wacją niektóre zagadnienia sporne, 
ale jeżeli jest prawdą, źe udało się 
Rządowi polskiemu załatwić pomyśl­
nie takie sprawy, jak prawa polskiej 
mniejszości w Niemczech z niemiec­
kim Rządem, nikt nie uwierzy, aby 
tych samych spraw me dało się za­
łatwić między Polską i Czechosłowa­
cją, z Rządem kraju, na którego cze­
le stoi taki nieprzyjaciel wszelkiego 
ucisku i bojownik wolności, jakim jest 
sędziwy Prezydent... Masaryk,

Nie przeczymy, mówili mi rozmów­
cy, zwłaszcza nasi towarzysze mini­
strowie, że na Śląsku Cieszyńskim, 
że w kopalniach i hutach mogą się 
zdarzać pojedyncze wypadki po­
krzywdzenia polskiej ludności. Teren, 
zamieszkiwany przez mieszaną lud­
ność, jest zawsze wrażliwy i drażli­
wy. Lokalne urzędy mogą często 
pod naciskiem środowiska popełnić 
nietakty w stosunku do ludności pol­
skiej. W okresie kryzysu, braku pra­
cy i masowych redukcyj mogą zajść 
wypadki protegowania przez urzęd­
ników przedsiębiorstw czy urzędów 
czeskich robotników na niekorzyść 
robotników narodowości polskiej. 
Jednak Rząd centralny i wyższe bez­
pośrednio Rządowi podległe urzędy, 
nietylko się starają, aby do tego ro­
dzaju uchybień niedopuścić, ale tam, 
gdzie się stała ludności polskiej krzy­
wda, krzywdę tę starają się napra­
wić.

Zresztą Rząd Czechosłowacji jest 
gotów każdej chwili omówić te spra­
wy z Rządem polskim i załatwić je 
pomyślnie w granicach jaknajdalej idą 
cych możliwości. Tak wygląda usto­
sunkowanie się przedstawicieli opinji 
publicznej i odpowiedzialnych polity­
ków Czechosłowacji do Polski i do 
oficjalnej polityki polskiej.

Odczułem zresztą jeszcze to ży­
wiołowe wprost pragnienie zgody i 
na samym Zfeździe, kiedy się zjawi­
łem na trybunie, aby powitać Zjazd, 
500 delegatów, reprezentujących 
025,000 zorganizowanych robotników 
i pracowników, wstało z miejsc i u- 
rządziło mi burzliwą owację, prze­
l e ż  nie pod adresem osobistym, ale 
n* cześć polskiego ludu, polskiej kla­
sy robotniczej. A jak się później wy*

Wpadła mi niedawno w ręce nadesła­
na do oceny książka, wydana nakładem 
Głównej Księgarni Wojskowej, a opisu­
jąca turystyczną wędrówkę kajakiem po 
jeziorach Brasławszczyzny"). Reportaż 
p. Wisłockiego, napisany żywo i okra­
szony przednim humorem, czyta się z 
prawdziwą przyjemnością, tembardziej, 
że zawiera relację z włóczęgi po egzo­
tycznej nieomal połaci naszego kraju, 
mało naogół znanej szerszej publiczno­
ści, Łącząc walory literackie z prak- 
tycznemi wskazówkami przewodnika, 
książka ze wszech miar zasługuje na 
przeczytanie. Brać kajakowców znaj­
dzie w niej mnóstwo bystrych spostrze­
żeń „fachowych" obok zwięzłego a pla­
stycznego opisu przygód stanleyowskich 
lub livingstonowskich bezmała, choć do­
świadczanych przecież w granicach Rze 
czypospoiitej.

Doczytawszy książkę p. Wisłockiego 
do połowy, nie przypuszczałem zupeł­
nie źe druga jej część zawiera rewela­
cyjne wprost informacje o fatalnych 
konsekwencjach „fałszywie pojętego i w 
nieodpowiedniej formie zastosowanego 
hasła radosnej twórczości" (str. 137). O- 
tóż autor w słowach, pełnych żalu i o- 
burzenia, protestuje przeciwko dewasta­
cji wspaniałych jezior Brasławszczyzny. 
dokonywanej od r. 1927 po pozorem ro­
bót meljoracyjnych.

„Jeżeli robimy dziś taki gwałt o ko­
lejkę linową na Kasprowy — pisze p. 
Wisłocki — o każdą świeżo znakowaną 
ścieżkę w Tatrach, to dlaczego milczy 
się w t’/dliwie gdy jakiś nietaktowny 
entuzjasta podniesie głos w obronie je­
zior Brasławszczyzny"? t*tr. 123).

„Więc w Polsce są ludzie, którzy 
bezkarnie porywają się na to, czego 
nie śmieliby uczynić zaborcy? Niema w 
mych słowach przesady.. Spytajcie się 
fachowców że Sztabu Głównego, Woj-

*) Adam Wisłocki: ,,Przez jeziora i rze­
ki Brasławszczyzny". Reportaż z kajakowej 
włóczęgi. Warszawa, 1934. Główna Księ­
garnia Wojskowa. Str 173.

skowego Instytutu Geograficznego, * 
Dyrekcji Lasów Państwoych — pra­
wej właścicielki tych jezior, zasięgnij­
cie opinji Ligi Ochrony Przyrody, przy 
rodników, krajoznawców, rybaków, 
myśliwych i leśników, zapytajcie się 
wreszcie samych Braeławian, czy nie 
wstyd im t go, co uczynili? Zobaczyw­
szy okropne dzieło zniszczenia, o któ- 
rem głucho było dotąd w Połsce, posta­
nowiłem ratować, co się da. Po po­
wrocie kołatałem do różnych drzwi, 
rozmawiałem z rozmaitymi ludźmi. 
Wszędzie przyznawano mi słuszność, 
lecz rozkładano bezsilnie ręce. Trwało 
to dwa lata i było tem tragiczniejsze, 
że wszystko pekrywało milczenie. Nie 
jestem wpływowym politykiem, publi­
cystą, literatem, ani uczonym, którego 
głos rozchodzi się daleko. Zwykły sza­
ry człowiek z tłumu jest niemy" (str. 
141).

Ale na czem polega istota sprawy?
Oddajmy i tutaj głos samemu autorowi: 

„Projekt regulacji rzeki Drujki oraz 
kanałów magistralnych na bagnach 
został opracowany przez Oddział Wo­
dny Dyrekcji Robót Publicznych w Wil­
nie i zatwierdzony przez Ministerjum 
Robót Publicznych dnia 22 lutego 1928 
,r. Wysokość kosztorysu wyniosła 582 
tys 500 zł., z czego 50% dotacji skar­
bu państwa bezzwrotnie (Fundusz Me­
lioracyjny). 30% wniósł sejmik bra- 
sławski i 20% członkowie Brasław- 
skiej Spółki Wodnej. Cel regulacji 
rzeki Drujki — meljoracja podstawo­
wa około 5000 ha gruntów podtopio- 
nych lub zabagnionych, przeylegają- 
cych do kompleksu jezior (Snudy, 
Strusto, Bolojco, Wojso, Nieśpisz, Nis- 
drowo, Drywiaty i in.), które zasilają 
rz. Drnjkę, będącą jedynym odpływem 
tych jezior. Dla uskutecznienia tego 
zamierzenia rz. Drujka została uregu­
lowana, pogłębiona na tyle, aby poziom 
wód w jeziorach obniżył się od 1 me­
tra  do 1,80 metra. Roboty na rzece 
D r u j c e  rozpoczęto w 1927 r. i poziom 
jezior, bezpośrednio połączonych z 
Drujka. obniżył Się o 1,80 mtr. (jez.

Niedrowo, Pociech, Djabrowo, Nie- I 
śpisz, Wojso i Bołojco). Jeziora Stru- i 
sto, Snudy i Cno obniżyły się 1,50 m.; 
jezioro Drywiaty — o 1,25 m , jezioro 
Wołos, po wykończeniu w 1933 r, ka­
nału, łączącego je z jez. Snudy, ohni- 
żyło się o 1 m,

„ „.To są wszystko prace przygoto­
wawcze, gdyż główny cel może być o- 
siągnięty dopiero po wykopaniu ro­
wów lokalnych, połączonych z magis­
tralami, co jednakże jest uzależnione 
od dobrej woli lub też możności finan­
sowych właścicieli okolicznych grun­
tów.

„Jak widać, głównego celu nie osią­
gnięto, gdyż, znając obecne położenie 
rolników na Wileńszczyźnie, wiemy, ie 
nie przystąpili do pracy, ani też nie 
mają środków finansowych na prze­
prowadzenie robót odwadniających na 
swych terenach. Upłynie kilka lat, ka­
nały meljoracyjne zamulą się i zaros­
ną, odcinając mające ulec osuszeniu 
tereny od jezior, a rzeka Drujka wciąż 
będzie pogłębiała swe koryto i coraz 
bardziej będzie obniżała poziom jezior.

„W ten sposób już wiele jezior zni­
knęło z powierzchni ziemi, zamieniając 
się w bezużyteczne trzęsawiska, i taki 
los czeka pojezierze brasławskie, naj­
większy i najpiękniejszy kompleks je­
ziorny w Folsce.

„ .He zmarnowano terenów dla mło­
dego sportu wodnego, ile pierwotnego 
piękna zniszczono bezpowrotnie, jakie 
straty poniosła nauka, która nie zdą­
żyła jeszcze zająć się bliżej badaniem 
tych jezior — z tego nie możemy zdać 
sobie jeszcze sp raw y  i określić dokła­
dnie rozmiarów katastrofy, którą spo­
wodowały lekkomyślność i chęć wykaza 
nia gwałtownej inicjatywy przez nie­
które osoby.

„ ...Dlaczego, zamiast marnować te 
najpiękniejsze w Polsce jeziora, nie 
wzięto się do bardziej intensywnej u- 
prawy tysięcy hektarów wyżej położo­
nych nieużytków, których nie brak na 
terer.ie powiatu brasławskiego’ Dla­
czego nie przystąpiono najpierw do

osuszanie łąk, nie sąsiadujących * j e ­
ziorami? Dlaczego wprowadzono w 
błąd województwo wileńskie, zapew­
niając, że regulacja w niczem nie 
zmieni kształtu, ani też charakteru je­
zior? W imię czego zmarnowano te 
obszary wód, które w niedalekiej przy­
szłości mogłyby się stać pierwszorzę­
dną szkołą żeglugi śródlądowej? (Str. 
118—122)".

„Jak powierzchownie i niedbale pro­
wadzone były prace nad projektem re­
gulacyjnym, świadczy fakt, że jego 
autorzy nie dokonali żadnych pomiarów 
głębokości, ani też zdjęć powierzchni 
poszczególnych jezior. A przecież zu­
pełnie inaczej przedstawia się sprawa 
obniżenia o 1—2 m. poziomu jeziora, 
mającego kilkadziesiąt metrów głębo­
kości, aniżeli takiego, jak nprz. jezioro 
Cno, którego największa głębia docho­
dziła zaledwie do 3 m. (str 135/6)“.

„Jeżeii jezioro Drywiaty przedsta­
wia się źle, to Snudy wyglądają 
wprost okropnie (str. 139)“.

Nie będziemy mnożyć wyciągów * 
k s iążk i p. Wisłockiego, gdyż chcąc od­
dać istotną treść jego oskarżenia, nale­
żałoby przytoczyć całą drugą część jego 
reportażu. A należy pam ętać, że zarzu­
ty  te nie pochodzą od jakiegoś „zacie­
trzewionego” i „nieodpowiedzialnego" 
opozycjonisty, lecz wyjęte zostały do­
słownie z publikacji najlojalniejszego o- 
bywatela, wydanej nakładem rządowe? 
Głównej Księgarń’ Wojskowej! Nie do­
dajemy do nich od siebie żadnych ko­
mentarzy. Może na to uderzenie w stół 
odezwa, się jednak jakieś nożyce!

pokwitowania
Na fundusz prasowy „Robotnika"

Dla uczczenia pamięci Izy Zielińskiej 
Halina Nusbauraówna zł. 3.—
Dla najbiedniejszych dzieci ua gwiazdkę

N. Więckowska z l 10.—
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Szczątki obozu po larnego  Schmidta
w ędrują po moczarach podbiegunowych w kierunku wysp Wrangla

W tych dniach przybył z Wyspy 
Wrangla do Leningradu radiotelegrafi­
sta Iwanow, który był uczestnikiem 
pamiętnej wyprawy prof, Schmidta na 
„Czeluskinie", Iwanow opowiada, że 
łamacz lodów *,Krasin" znalazł w po­
bliżu przylądka Rogersa belkę sześć 
metrów długą. Według wszelkiego p ra­
wdopodobieństwa jest to część domu 
składanego, jaki „Czeluskin" miał przy­
wieść dla zimujących na wyspie W ran­
gla.

Geometra Jakób Gakken, również 
„CzeLjuskmowiec" w rozmawie z dzien­
nikarzami oświadczył, że okręty „Lit- 
ke" i „Krasin", które w okresie nawi­
gacyjnym 1934 płynęły w rejonie obo­
zu Schmidta, znalazły morze pokryte 
jedynie krą. Lód, na którym wybudo­
wano słynny obóz Schmidta, nie mógł 
bezwarunkowo stopnieć w okresie po­
larnego lata. Wnioskować więc można, 
że lodowce, na których znajdował się 
obóz Schmidta, zaniesiony został w 
kierunku północnym, t. j, w kierunku 
wyspy Wrangla. Tam lód prawdopdo- 
bnie zrzedł, tak, że podczas burz nie­
które przedmioty wyniesione zostały 
na wyspę Wrangla. Jeszcze przed od­
nalezieniem tych przedmiotów, Brucz, 
który tyje na wyspie Kosa (północno- 
wschodnia część wyspy Wrangla) o- 
znajmił naczelnikowi wyspy Semczu­
kowi, że fala wyniosła na brzeg drze­
wo budowlane, kołdry i podartą czer­
woną chorągiew. Nie ulega wątpliwo­
ści, że to wszystko były szczątki obo­
zu Schmidta, Dom, który miał być 
„Czeljuskinem" dowieziony na wyspę 
Wrangla, załadowany został na okręt 
w stanie zdemontowanym. Poszczegól­
ne części składowe, belki i t. p. były 
odpowiednio oznaczone, aby budowni­
czy wiedział, w które miejsce należą. 
Belka znaleziona przez załogę „Krasi­
na" zaopatrzona jest właśnie w taki 
znak; nie ulega więc wątpliwości, że

jest to część składowa domu. Nie ule­
ga też wątpliwości, że później znajdą 
się dalsze części składowe i inne przed­
mioty, które pozostały po ocaleniu roz­
bitków „Czeljuskina”. Każda taka

część czy przedmiot znaleziony w tych 
okilicach polarnych ma wielkie zna­
czenie gdyż na tej podstawie można 
badać bieg prądów na morzu Czukoc- 
kiem.

Samolotem
nad biegunem połudn.

Z Wellingtonu (Nowa Zelandja) dono­
szą, że znany amerykański podróżnik, 
Lincoln Ellsworth przeleciał na samolo­
cie pilotowanym przez znanego lotnika 
Bernt Bakhena, okolice bieguna połud­
niowego. Samolot wystartował z Decep­

tion Island 3000 km. na południe od 
przylądka Horn do zatoki bałtyckiej na 
morzu Rossa. Samolot, który w ciągu 
20 godzin pokonał odległość 4,300 km,, 
przeleciał okolice bieguna południowe­
go w odległości 500 km. od bieguna.

Katastrofa kolejowa
w Kanadzie

Straszna katastrofa kolejowa, która 
się wydarzyła w wigilję Bożego Naro­
dzenia na terytorjum kanadyjskiem w 
pobliżu Dundas koło Hamiltonu, według 
ostatnich obliczeń spowodowała śmierć 
20 osób, 50 osób odniosło mniej lub wię­
cej ciężkie rany. Według dotychczaso­
wego wyniku śledztwa katastrofa spo-

Przeciw uchylaniu kapelusza

wodowana została złem nastawieniem 
zwrotnicy.

Jak  wiadomo, podobna katastrofa ko­
lejowa wydarzyła się w wigilję Bożego 
Narodzenia ubiegłego roku pod Agny 
w pobliżu Paryża. W katastrofie tej zgi­
nęło wówczas 230 osób. (A TE}.

Główny org-isn hitlerowców w Niem­
czech „Volkischer Beobachter" wystę­
pu’e przeciw uchylaniu kapelusza, prak­
tykowanemu jeszcze przez wielu Niem­
ców niezależnie od pozdrowienia faszy­
stowskiego przez podin.iesian.ia ręki.

Zdairza się — wywodzi ten dziennik

Krew zwierząt wpływa na kolor kwiatów
Sensacyjne doświadczenia i próby z roślinami

Profesor botaniki na uniwersytecie j nikotyny lub też zupełnie tej trucizny 
wiedeńskim, dr. Molisch, wygłosił w j pozbawionej. W Miincheburg pod Ber­
ty ch dniach wykład o nowych interesu- 1 linem poddano pół miljona roślin tyto • 
jących doświadczeniach z roślinami. J niowydh analizie chemicznej i znalezio-

‘1— no pięć okazów o bardzo małej zawar-Krew zwierzęca wpływa na kolor kwia­
tów. Primula auricula, rosnąca w górach 
wapiennych, posiada barwę złocistą i 
daje przyjemnym aromat. Chłopi bawar­
scy i frankońscy kultywują chętnie tę 
roślinę w domu i podlewają ją krwią 
zwierzęcą. Pod wpływem krwi nabie­
rają kwiaty na przyszłą wiosnę koloru 
ciemno - czerwonego. Zdaniem prof, 
Molischa nie powstaje w tym wypadku 
nowy barwnik: krew spowoduje tylko sil­
niejszy rozwój barwnika żółtego. Rezul­
tat ten potwierdza do pewnego stopnia 
legendę ludową o kwiatach wyrosłych 
na krwi, zużytkowaną niejednokrotnie 
w poezjach romantycznych.

Obecnie czynione są próby hodowli 
rośliny tytoniowej o małej zawartości

Badania dna morskiego
Bałtyku

Państwowy Instytut Meteorologiczny, 
łącznie ze stacją pomocniczą na Helu 
dokonywa stale ciekawych badań nad tą 
częścią Bałtyku, która ma wielkie zna­
czenie dla rybołóstwa kaszubskiego o- 
raz dla nawigacji tak przybrzeżnej, jak 
i dalekomorskiej. Ostatnio po dłuższej 
kilkumiesięcznej pracy sprostowano wa­
di'we mapy niemieckie, wykonane 
przed 50 laty, które obecnie wykazują

niezgodny z rzeczywistością stan dna 
morskiego i to na wielu odcinkach Bał 
tyku. Badacze dokonali licznych sondo- 
wań i pomiarów głębokości oraz prze­
prowadzili szereg prób biologicznych, 
dających obraz dokładnej konfiguracji 
dna morskiego. Praca powyższa w du­
żej mierze przyczyni się do usprawnie­
nia żeglugi i rybołóstwa.

tości nikotyny, i jeden okaz, nie zawie­
rający wcale żadnej nikotyny. Uczeni 
spodziewają się, że przez hodowlę tych 
okazów zdołają wyprodukować tytoń, 
pozbawiony w sposób naturalny szkodli­
wego alkaloidu.

W tym samym instytucie czynione są 
próby hodowli łubinu pozbawionego go­
ryczy. Zbadano 40,000 okazów i znale­
ziono trzy okazy słodkie, które dały już 
liczne potomstwo. Ziarna tych okazów

są słodkie, zwierzęta chętnie je spoży­
wają. Ciekawe są również próby po­
prawienia smaku pomidorów. Smak tych 
owoców zależy od zawartości cukru, 
kwasu, olejków aromatycznych, jędrno- 
ści miąższu i jakości skórki. Po długich 
badaniach znaleziono niektóre gatunki 
o korzystnej kombinacji cukru i kwa­
sów. Możliwe jest, że uda się w ten 
sposób uszlachetnić ten popularny owoc.

Pod koniec swego wykładu wskazał 
prelegent na doświadczenia Oswalda 
Richtera z umieszczaniem napisów przy 
pomocy światła ultra-fioletowego na li­
ściach i kwiatach.

Kanał, Który połączy
Atlantyk z Pacyfikiem

Prezes komisji morskiej Izby Repre­
zentantów w St. Zjednoczonych ma za­
miar zwrócić się do Kongresu (parla­
mentu) z wnioskiem o rozpoczęcie bu­
dowy kanału, łączącego Atlantyk z Pa­
cyfikiem poprzez terytorja Nikaragui. 
Kanał będzie miał 227 kim. długości i 
będzie kosztował 722 milj. dolarów. 
Punktami końcowemi będą: Grevton
na wybrzeżu Atlantyckiem oraz Brito 
na wybrzeżu Pacyfiku. Po drodze mają 
być wykorzystane łożyska rzek Desabo 
i Sanluan, oraz jezioro Nikaragua. Ka­
nał ten będzie miał ogromne znaczenia 
strategiczne w ewentualnej przyszłej 
walce pomiędzy Ameryką a Japonją o 
Pacyfik.

Już obecnie plany budowy kanału wy 
węłały ogromne niezadowolenie w Ja- 
ponji, która starać się będzie o niedo­
puszczenie do realizacji tego projektu.

Orkan na Krecie
Stolica wyspy Kreta, Kanea, nawie­

dzona została p-zez gwałtowny orkan, 
który wyrządził wielkie straty material­
ne Według dotychczasowej wiadomśc1 
5 osób pon osiło śmierć, ponad 100 do­
mów runęło. (ATE).

—  że ktoś wita znaijomego przez pod­
n iesien i ręki, a znajomy odpowiada na 
to uchyleniem kapelusza. Wówczas wi­
tający ooipow’ada również uchyleniem 
kapelusza. Jest to deprecjonowanie po­
witania odrodzonych Niemiec i jest do­
wodem słabości gdyż przez uchyleni* 
kapelusza roto im y kompromis na nzecz 
inaczej myślących Niemców.

Tych, którzy na faszystowskie po­
zdrowienie odpowiadają uchyleniem ka­
pelusza, należy raz na zawsze skreślić 
z listy znajomych — p sze „Volkischer 
Beobachter". Jeśli nie mogą pogodzić 
się ze zmienionerai warunkami, to  niech 
pozdrawiają się we własnem gronie, a 
r.iie używają ukłonów do demon®tracyj. 
Nowoczesny Niemiec pozdrowienie przy 
pomocy kapelusza powinien uważać za 
osobistą obrazę, gdyż witający go po­
zdrowieniem takiem chce mu powie­
dzieć. że jest człowiekiem zwapniałym 
i skostniałym, który nie dorósł do no­
wych Niemiec.

Oto czem zajmują się hitlerowcy w 
czasie powszechnej nędzy i głodu w 
Niemczech.

„Niemcy, opuśćcie kino"
W  Monachium hitlerowcy urządzIK 

skandal podczas w yśwetlania nowego 
filmu p. t. ,Dziewczę z Wiednia".

W filmie tym główne role grają: an­
gielski aktor Artur Riscoe oraz niemiec­
k a  aktorka Magda Schneider. Po wy­
świetleniu kilku scen wstało nagle ze 
stu hitlerowców i z okrzykiem: „Niemcy, 
opuście kino!" domagali się od pu­
bliczności, aby wyszła z sali. „To skan­
dal! — wołali hitlerowcy —• by Żyd t f  
siłował uwodzić niemieckie dziewczę**.

Publiczność niechętnie, ale pod teno­
rem pałkarzy, musiała opuścić rafę. Fł* 
mu więcej nie wyświetlano.

Na wiadomość o tym skandalu aktor 
Riscoe wvsłał telegram do ministra pro­
pagandy, Goebbelsa, z zapewnieniem, 
że urodził się w Yorkshire i że jego ro­
dzice odpowiadają wszeJlrim rasowym 
wym igamom.

Niewątpliwie w wywołaniu skandalu 
maczało ręce jedno z konkurencyjnych 
przeds-'ębvorstw kinowych, a głupi albo 
też sprytni hitlerowcy dali się użyć za 
narzędzie.
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ROD BALTAZARÓW
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny)

Punktualnie o  trzeciej —  o umówionej godzinie 
oznaczonego zgóry popołudnia —  pokojówka, otw ie­
rająca drzwi wejściowe, przyszła do Godfrey’a Bal­
tazara, czekającego samotnie w  wielkim holu i zaa­
nonsowała gościa. Podniósł się zwinnie z pomocą 
kuli, do której już się przyzwyczaił. Ujrzał zbliżają­
cego się ku niemu szybkim, żwawym krokiem młodo 
jeszcze wyglądającego m ężczyznę w szarem tw eedo- 
wem  ubraniu, wzrostu w ięcej niż średniego, o bar­
czystej budowie, dającej odrazu wrażenie fizycznej 
siły.

—  Czy pan jest Godfrey'em Baltazarem?
—- Tak, panie — odpowiedział chłopiec grzecznie.
—  Nazwisko moje jest Burden. To miło z pańskiej 

strony, że pozwolił mi pan siebie odwiedzić.
Chwycił w mocny uścisk rękę Godfrey'a i przyj­

rzał mu się badawczo jasnemi, szaremi oczamL
—  N iew iele jest w  nim ze starego piernika —  po­

myślał młody człow iek. — W prost przeciwnie, w y­
jątkowo żyw y osobnik. W ciężkiej, ale czysto w y­
krojonej twarzy m alowała się siła, podkreślona g łę­
boką, pionową zmarszczką między brwiami; siłę w y­
rażała szorstka, choć porządnie ułożona, czupryna 
ciemnych włosów, w  której nie było śladu siwizny; 
siłę wyrażał jego głos.

—  Niechże pan usiądzie —  rzekł Godfrey.
Baltazar usiadł i, patrząc na swego syna, chwycił

*ię poręczy krzesła. Crosby i Sheepshanks mieli ra­
cję. Co za wspaniały chłopak; idealny typ żołn ie­
rza — zgrabny, o jasnem spojrzeniu, z wyrazem dy- 
stynkqi i rasowości w zachowaniu —  przejawy sta ­
rej, niepokonanej krwi Hugonotów. Na Boga! Chło­
piec, z którego można być dumnym! Baltazar do­
strzegł coś z siebie w rysach jego twarzy, w  wyrazie

i gestach. Dreszcz przebiegł po nim, gdy wchłaniał 
w  siebie tę nową radość ojcostwa, A  jednak poprzez 
radość poczuł ukłucie bólu —  gwałtowną w ście­
kłość na los, który pozbawił go tych cudownych 
lat, gdy chłopiec dorastał i rozwijał się w m ężczy­
znę. Po raz pierwszy w ciągu sw ego zaw sze zdecy­
dowanego życia poczuł zaambarasowanie i brak 
słów. Przeklinał przebiegłość, która sprowadziła go 

* tu pod przybranem nazwiskiem. A  jednak, gdyby na­
pisał list, jako Jan Baltazar, mógł był narazić się na 
odprawę... Jakież uczucie sentymentu lub szacunku 
może mieć ten młody człow iek dla swego nieznane­
go i nienormalnego ojca? W każdym razie podsta­
w ow y cel Baltazara został osiągnięty: znajdował się 
w  obliczu sw ego syna jako pożądany przez niego 
gość. Spoglądał na chłopca stęsknionemi oczami —  
Godfrey spotkał jego spojrzenie z wyrazem chłodnej 
grzeczności Baltazar otarł zroszone potem czoło. 
Po paru chwilach Godfrey przerwał kłopotliwą sy­
tuację, podsuwając mu papierośnicę. Gdy papierosy 
już zostały zapalone, Baltazar rzekł nagle:

—  To potworność.
—  Co? —  zapytał Godfrey zdumiony.
Baltazar w skazał ręką wdół: — To,
—  Och —  roześmiał się Godfrey —  należę do 

szczęśliwych wybrańców losu. O w iele lepiej do­
stać w  nogę, niż w głowę.

—  A le chodzić przez całe życie o  kulach — taki 
chłopiec, jak pan, w kw iecie młodości i siły... Czło­
w ieka ogarnia w ściekłość.

—  To bardzo uprzejmie z pańskiej strony —  rzekł 
Godfrey. — A le to mnie zbytnio nie martwi. Robią 
dla mnie nową stopę i gdy tylko oędę mógł ją nało­
żyć. odrzucę precz kule —  i nikt, prócz mnie, nie 
będzie w iedział o  niczem.

—  Przyjmuje to  pan dzielnie — rzekł Baltazar,
—  W szystko to należy do programu. Coby mi 

przyszło z narzekania? Po co  człow iekow i prawdzi­
wa stopa, kiedy sztuczna zastąpi mu ją doskonale?

A le Baltazar —  pomimo, iż zachw ycał się niedba- 
łem  m ęstwem  młodzieńca —  ciągle jeszcze myślał

z rozpaczą o jego kalectw ie. Czuł w ściekłość na w i­
dok pozbawionej stopy nogi. Ograbiony został z ja­
kiejś cząstki tego wspaniałego syna.

—  W jaki sposób został pan trafiony? —  zapytał 
porywczo.

W iele jest sposobów pytania o to rannego czło­
w ieka Niektóre z nich budzą niechęć i wywołują 
rozmyślnie wymijające, żartobliwe odpowiedzi. A le  
są sposoby, które zmuszają do pozytywnej odpo­
wiedzi, a do nich należało pytanie Baltazara. God- 
irey‘a wzruszyła dziwnie troskliwość tego starszego 
pana, ale instynkt nie pozwolił mu ulec odrazu.

—  Dostaje się kulę tak łatwo, jak przy grze w kro­
kieta, a nawet jeszcze łatwiej. Tak samo łatw o czło­
w iek moknie, w yszedłszy na deszcz. Niech no pan 
wyjdzie bez parasola, a chluśnie w  pana woda —  
i na tem koniec,

—  Ale kiedy się to stało? W  jaki sposób?
Godfrey —  zw ycza,em  wszystkich angielskich

wojskowych niższych rang — dał suchy opis osobi­
stych przeżyć w ostatniej swej bitwie pod Ipres. 
Równie dobrze mógł to być opis meczu footbalowe- 
go. Baltazar zastanowił się. W ciągu wszystkich  
swych wędrówek, pomimo całego nabytego doświad­
czenia życiowego, nie słyszał nigdy opisu z pierwszej 
ręki przebiegu nowoczesnej bitwy. Psychologja tego 
fascynowała go i budziła w  nim zdumienie. Zaczął 
zasypywać młodzieńca pytaniami —  a były to  spryt­
ne, bezpośrednie pytania, sięgające do samego jądra 
rzeczy — i powoli topniała angielska rezerwa God­
frey’a; odrzucił nabok chroniącą go zbroję —  i po­
wiedział uporczywie rozpytującemu go gościowi to 
wszystko, co ten rzeczywiście chciał w iedzieć. Szyb­
ki umysł Baltazara chwytał tchnące życiem obrazy 
i koordynował je, póki nie uświadomił sobie dokład­
nie piekła, przez jakie przeszedł ten młody i dobro­
duszny chłopak.

—  A za co pan to otrzymał?
Baltazar wskazał w stążkę przy Krzyżu W ojsko­

wym.
(D. c. n.).

ÔBOTNr
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przyjmuj*

wszelkie zamówienia w za­
kres drukarstwa wchodzące
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W y k o n a n ie  szybkie 
I dokładne
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Sąd na terenie fabryki
Dyrektor „Zgierzanki" skazany na 1 miesiąc aresztu
i tysiąc z ło tych  grzyw ny

Pisma łódzkie donoszą:
„Zatarg w fabryce „Zgierzaoka", w 

którego wy o ku robotnicy okupowali sa­
le fabryczne, zakończył się bardzo cie­
kawym faktem.

Po pięciodniowe? okupacji robotnicy 
w czwartek opuścili teren fabryczny, 
ponieważ przedstawiciel okręgowego tor 
spektora pracy zapewnił ich, te spra­
wa przekazana zostanie natychmiast są­
dów. starościńskiemu. Następnego 0»ia 
do fabryki przybyli kwpektorzy pracy, 
którzy przeprowadzili dokładną lustra­
cję i stwierdznh, te w fabryce nie ®ą 
przestrzegane przepisy o bezpieczeń­
stwie pracy, oraz te strajk uobotnifeów 
wvwofany został przetrzymywaniem 
przez dyrekcję należnych im zarobków, 
fabryka została wobec tego opieczęto­
wana, a profoku? skierowany do staro­
stw* powiatowego w Lodzi.

Rozprawa starościńska odbyła się iia 
terenie fabryki „Zgierza nka". Powiadcr

Chłopiec uderzony szczotką 
zmarł

W czasie kłótni uczn;ów szkoły w  
Niwce, woźny, chcąc rozdzielić chłop­
ców, uderzył szczotką od zamiatania 13 
letniego Czesława Masztalerza z Bobr­
ku. Skutki uderzenia były straszne: 
chłopiec rozchorował się i po kilku go­
dzinach zmarł.

mieni o  niej zjawili się również tłumnie 
zebranych wyborców.

Do odpowiedzialności zostali pociąg­
nięci: właściciel fabryki, p. Drutowski, 
oraz dyrektor fabryki, p. Kon. Na roz­
prawę zjawił się tylko p. Kon.

Po stwierdzeniu, iż wszystkie zarzuty 
są uzasadnione, sąd starościński ogłosił 
wyrok, mocą którego dyr. Koo skazany 
został na 1 miesiąc aresztu oraz 1000 
zł, grzywny, przyczera w razie nieścią­
galności, grzywna zostanie zamieniona 
na drugi miesiąc aresztu.

Przeciwko p Dnatowskiemu rozpra­
wa wyznaczona została na dzień 28 b- m. 
i odbędzie się również na terenie fabry­
k i

Walka robotników garbarskich w Grodnie i Krynkach
Centralny Związek Rib. Skórzanych wzywa do poparcia 
materialnego straj .u.gcycn

(Kor, własna).
Robotnicy garbatscy w Grodnie i 

Krynkach toczą od wielu już tygodni 
ostrą walkę 2 fabrykantami ó ludzkie 
prawa bytu.

Fabrykanci chcą za wszelką cenę zła­
mać słuszną walkę robotników, Wpro­
wadzają oni W błąd garbarzy z innych 
miast, ściągając ich do pracy; robotnicy 
ci, przekonywając się na miejscu, iż 
trwa strajk, porzucają pracę, nie chcąc 
spełniać niecnej roli łamistrajków.

Fabrykanci garbarscy chcą głodem 
zmusić robotników do uległości. Kilku­
set walczących robotników w Gródnic 
i Krynkach głoduje wraz 2e swcnemi ro­
dzinami.

Obowiązkiem robotników skórzanych 
jest posp ieszyć z pom ocą m alerjalftą 
S trajkującym  robotn ikom .

Zarząd Główny Centralnego Związku 
Robotników Przem, Skórzanego zwraca 
się z apelem do Oddziałów Związku, by 
natychmiast przeprowadzić wśród ro­
botników skórzanych zbiórkę.

Zebrane pieniądze należy natychm iast 
przesiać dla Strajkujących robotników;

W Krynkach: N, Blacher, ul. Porzec- 
ka 30.

W Grodhie: A. Cyper, ul. Lfstowskic- 
go 19,

Wydział Wyk. Zarz. Głównego 
Centf. Zw, Rób. Przem. Skórzanego,

Wybory Zarządów Miast w Zagłębiu
„Czerwony sztandar" w no w y m  r a t u s z u  w Sosnowcu — Sanacyjna 
skłonność do nadużyć wyborczych— P.P.S. manifestuje przeciw nadużyciom

Dnia 20 grudnia odbyły się wybory 
do zarządów miast! w Sosnowcu, Dą­
browic i Zawierciu. W Sosnowcu wy­
brano pełny zarząd miast*; w Dąbro­

wie ł Zawierciu wybrano tylko prezy-

Po wiecu w Hajnówce
(Kor. własna).

Podoza* wiecu w Bielsku Podlaskim, 
(o którym pisaliśmy w „Robotniku" * d. 
20 b- m ) aresztowano za uspakajanie, 
nasłanych awanturników — towarzyszy 
Wasiiluika i Stalewskiego.

Początkowo komendant posterunku 
przyznawał, źe aresztowani zosta/li za­
trzymani W związku x  wiecem, a  gdy 
tftw. Dubois domagał się kilkakrotnie 
uwolnienia ich, komendant oświadczył, 
i t  aresztowani podejrzani aą o  kra­

dzież (1).
Dopiero koło goda, 10 wiocz, Waeatuk 

i Stalewiski zostali zwolnieni, żadnego 
dochdzemio jednak o  kradzież nile prze­
prowadzono i nie wspominano o tem aóli 
słowem,

Na posterunku tow. Wasiluk został 
pobity przez poster, p. p. RaduLskiego i 
tajnego ajenta Stójkowskiego, ora® prze® 
drugiego posterunkowego mewtladome- 
tjo nazwiska.

Różne wiadomości z całego kraju
KSIĘGI PODATKOWE ZNALEZIONO 

W STAWIE 
Sekretarz gminy dopuścił eię poważ­

nych nadużyć
W toku szczegółowego śledztwa w 

sprawie zagmięoaa ksiąg i dokumen­
tów kasowych urzędu gminnego w Po* 
łemiji, w pow. rybnickim, ujawniono 
jako sprawcę tej kradzieży 20-letni ego 
sekretarza gminnego Emila Antończy 
ka, który wszystkie księgi podatkowe 
oraz moe dokumenty kasowe zatopił 
w stawie Kuczery. Księgi te zdołano już 
wyłowić ze stawu. Resztę dokumentów 
i kwitów zakopał Antończyk w poiu, 
a pieczęcie podrzucił pod jedną z szaf 
w urzędzie gminnym.

Ustalono a całą pewnością, źe Antoń 
czyk dopuścił się tych nadużyć i źe w 
tea sposób chciał usunąć dowody swei 
■winy, co mu się jednak nie udało, alibo 
wiem księgi ł kwity nie uległy wsku­
tek wilgoci WL'iszczeniu. Antończyka 
przytrzymano w areszcie.

POŻAR „BTEDASZYBóW" KOŁO 
WEŁNOWCA

W noc wigilijną, w chwili, gdy ludność 
Webnowca, Józefowca, Bytkowa, Mi- 
ohałkowic, Siemianowic i okolicy zdą­
żała na pasterkę, na niebie ukazała sfę 
olbrzymia czerwona łuna. Wywołało to 
liczne komentarze oraz zaniepokojenie 
Kilku odważniejszych udało się w kie­
runku, skąd wznosiła się łuna i w pew­
nej chwiH ujrzeli 3 mtr. słup ognia, try 
sikający z ziemi. Po zbadaniu okazało 
się. że pod Wełnowcem, obok Sfitybu 
„Alfred", zaipaliły się liczne „biedaMy- 
by"

W ostatnim czasie dobywały się z 
tych „biedaszybów" gazy i wieki bez 
robotnych uległo otruciu dwutlenkiem 
węgla. W noc wigilijną nastąpił wy­
buch gazów, które się zapaliły z jakiejś 
niewiadomej przyczyny. Spowodu Surąt 
Bożego Narodzenia gaszenie ognia zo­
stało odłożone do czwartku.

DWUGODZINNE ODLEŻENIE BEZ­
ROBOTNEGO W SCHRONISKU

m ie js k ie m

Właściciel domów przy ul. Dzielnej 
ó4 w Wilnie, gdzie magistrat urządził 
schronisko dla bezdomnych, wymów"! 
miaśtu dz.erźawę, wobec czego opieka 
społeczna postanowiła usunąć stamtąd 
swych pensjonariuszy, wynajmując im 
mieszkanie w mieści®. Sprzeciwił się 
'©mu były funkcjonariusz miejski, nie- 
l*dci Kazimierz Ławiński, który zapo­

wiedział, że nie opuści mieszkania, 
gdyż ma chorą żoną, która nie zniesie 
przeprowadzki.

Lewiński zagroził, źe jeśli ktoś wej­
dzie do mieszkania, zostanie ugodzony 
siekierą.

Przybyła policja. Po prawie 2 godzin­
nych rokowań Lewiński zgodził eię od­
wieźć osobiście żonę do szpitala. Gdy 
Ławiński odjechał, komornik zarządził 
usunięcie rzeczy a mieszkania i prze­
wiezienie ich do nowego lokalu.

SKAZANIE SPORTOWCA LWOW­
SKIEGO

Przed sądem grodzkim w Złoczowie 
toczył się proces o zajście na meczu 
Czuwaj (Przemyśl) — Janina (Złoczów) 
na którym sędziował sportowiec lwów 
ski p. Roman, Sawarvn.

Po zawodach tych w czasie schód**- 
nil * toru miał p. Sawaryn pob ć nie­
jakiego Stanisława Maeiuka ze Złoczo­
wa, który zaskarżył p. Sawaryna do 
sądu Proces ten był już dwa razy od 
racz any z powodu nieprzybycia oskar­
żonego do Złoczowa drugi r*z celem 
przesłuchania świadków obrony.

Sędzia Czuczkiewicz przed przesłu­
chaniem świadków ze Złoczowa, odczy 
tał zeznania świadków ze Lwowa i 
Przemyśla Jedni świadkowie widzieli, 
jak bito Sawaryna, inni twierdzili, że 
on bił także.

Po 3-godtinńej rozprawie wydał sę­
dzia grodzki Czuczkiewicz wyrok, ska­
zujący p. Romana Sawaryna na 25 zł. 
grzywny, gdyż p. Sawaryn przekroczył 
granicę obrony koniecxt'ej. Obrońca 
p. Sawaryna wniósł apelację.

9-LETNI CHŁOPIEC SPALIŁ 1700 
DOLARÓW.

9-letnl Stan. Kownar, zamieszkały w 
hwtórze Jadzionka w gminie Jazwiń-
skiej, znalazł podczas zabawy pod pie­
cem plik banknotów, które wrzucił w 
ogień.

Jak się później okazało, chłopiec spa 
U? 1700 dolarów, stanowiących własność 
ojca. Kownar, dowiedziawsczy Się © 
tem wpadł w szał i cbc:ał zabić naj­
pierw cyna, a potem popełnić samo­
bójstw©, Zdołano tentu przeszkodzić.

Robotnicy popierajcie
prasę socjalistyczną

(kor. własna)

dentów i wiceprezydentów; wybory 
ławników odłożono.

Radni P.P.S. na posiedzenie przybyli 
przybrani w czerwone goździki. Pray 
ustalaniu Uposażeń dla prezydentów i 
wiceprezydentów radni P. P. S, zgłosili 
wnioski Oszczędnościowe, które jednak 
przez większość „satacyjnó" - żydow­
ską soatały odrzucone. Przy wyborach 
prezydentów radni P. P. S. głosowali 
kartkami i napisami: „Oddajcie ukra­
dzione robotnikom mandaty radzieckie 
z Modrz ej owa, Dębowej Góry, Sieka, 
Konstantynowa, SrodtiH, Starej Pogoni 
i Starego Sosnowca". „Precz z naduży­
ciami wyborczeoi! Precz z radnymi z 
BB„ którzy piastują skradzione manda­
ty radzieckie'',

Tow, Staśko, Angler i BieWk w So­
snowcu zabierali kilkakrotnie głos kwe 
stjónująe wysokość uposażeń prezy* 
dijum zarządu, oraz zwrócili uwagę, źe 
zgodnie z ustawą samorządową kandy­
dat n« wiceprezydenta w Sosnowcu p. 
Afmstuedl, obecny komisarz miasta, nte 
ma wymaganego cenzusu szkolnego na 
to stanowisko. Zaznaczyli nasi radini 
jednocześnie wyraźnie, źe byliśmy i je­
steśmy przeciwnikami ograniczeń cen­
zusowych w ustawie.

Mówcom aa*2 ym prezydjum nie po­
zwoliło na ten temat mówić i odebra­
no im gło*.

Przy wyborach ławników usiłowano 
popełnić jeszcze jedno nadużyci*; mia­
nowicie rozdano do głosowania naszym 
radnym czyste kartki, lecz pod spodem 
na kartkach tych cienkim ołówkiem 
był wypisany „Nr. 1", Kiedy radni na­
si a* czystej stronie napisaP Nr. 2 
i mieli wrzucać kartki do urny, tow. 
Angier w  Ostatniej chwili spostrzegł to  
n ów e ftaduźyde ł w  Ostrych słowach 
je napiętnował, na e© przewodm'czący 
zebrania znalazł tytko takie usprawie­
dliwienie, źe widocznie „ktoś zrobił

Wielokrotny oszust 
matrymonja n*

Jan Pych z Koniuszek pow- Przemyśl 
został skazany w Przemyślu na rok wię 
zienia z* wyłudzanie oszczędności od 
kobiet, którym przyobiecał zawarcie 
małżeństwa. Charakterystyczne, źe 
Pych, który przed kilku laty wyemigro­
wał do Francji, ma za sobą wyrok 6ąćht 
w Paryżu za takie same oszustwa ma- 
trymottjafnc.

1 sobie głupi żart'1 (żart, który miał ko­
sztować nas mandat ławnika!). Wybra­
no 28 głosami „sanatorów" i Żydów 4-ch 
ławników z Hsty BB, a 13 głos. jednego 
ławnika z listy P. P. S. — został nim 
tonv. poseł Aleksy Bień, którego „ża 
•wszelką cenę" „sanatorzy" mieli do 

; magistratu nie dopuścić.
Klub radnych P, P. S, w Sosnowcu 

liczy 9 radnych.
Przed zakończeniem posiedzenia rad­

ny Kopciński próbował postawić wnio­
sek w sprawie bezrobocia, lecz krzyka­
mi i awanturami „sanatórzy ’ ule do­
puścili go do głosu. Wówczas Khtb PPS 
powstał z miejsc i zaśpiewał „Krew 
naszą długo leją..."; wówczas „senato­
rzy", wraz ż dawnymi endekami, sie­
dzącymi dziś w „Sazlacji", zaintono­
wali be® wielkiego przekonania: „My 
pierwsza brygada",

Na tem pierwsze posiedzenie Rady 
Miejskiej w Sosnowcu zakończono.

Wybrani zostali: prezydentem p. Jó- 
! zef Kaczkowski, wiceprezesem p, Hu­

go Ahnstuećt. 
j W Dąbrowic Górniczej wybrano pre- 
1 zydentem p. Siwska z M. S Wewn. z 

Warszawy, wiceprezydentem p. Trzę- 
simiecha t  Dąbrowy,

W Zawierciu prezy d en tem  w y b ran o  
p. S zezodrow skiego, w icep rezyden tem  
p. Góralczyka — wszyscy t  BBWR.

W Będzinie i Czeladzi wybory od­
będą się po Nowym Roku,

IM iadftmości
S portowe

I Sport robotniczy
ZE SPORTU ROBOTNICZEGO NA T E ­

RENIE WARSZAWY. Wybrany na Wał 
neni zebrani! nowy zarząd reboln. podokrę 
gu autonomicznego ukonstytuował się Ba- 
stępujące: Przewodniczący Duda, wicepre­
zesi Dziugiełł i Szczerba, sekretarz Per- 
czek, skarbnik Maciejewski, kap.tah związ­
kowy Skarżyński.

Wydział gier ł dyscypliny R. P, A. u- 
konstytuował się w następujący sposób; 
przewodniczący Szczerba, sekretarz Ester- 
zon, przewodniczący komisji dyscypliny 
Smolarczyk, przewodniczący komisji gier 
Borowiecki, przewodniczący komisji ewi­
dencji ł  statysG Kupeirnan.

Piłka w oina
Policja czeska zaaresztowała W Pradze 

właściciela otaź 8 pracowników pewnej (tfu 
kam i, którzy od trzech ia t trudni U eię dru- 
kowaniem oraz sprzedażą sfałszowanych 
k art wstępu na imprezy sportowe. Falsyfi­
katy były tak doskonałe, że fałszerze ńió- 
gli uprawiać swój proceder przez kilka lat, 
mimo, że władze sportowe już od dłuższego 
czasu zdołały stwierdzić, że na boiskach 
znajduje się więcej osób, aniżeli odpowia­
dało to ilości sprzedanych biletów, Wsku­
tek tych fałszerstw  poszkodowane zostały 
w pierwszym rzędzie praskie klilby piłki 
nożnej „SŁavia‘‘ i „Sparta" oraz stadjon 
hokejowy. Wyrządzone straty , według ze­
znań fałszerzy, wynoszą 20.000 kofon. W e­
dług obliczeń poszkodowanych klubów — 
około 100.000 koron.

K oke|

Sprostowanie
N a zasadzie a r t. 22 dekretu w przedmio­

cie tymczasowych przepisów prasowych z 
dri. U l  1919 (Dz Praw N r, 14, poz. 1§6>
prosimy o zamieszczenie następującego 
sprostowania artykułu, Wydrukowanego W 
N r. 432/6050 s dnia 30 listopada r, b. na 
s tr . 3-ej p. t. „Nowy kartel papierniczy":

„Nie jest prawdą, jakoby rzekomemu 
porozumieniu pomiędzy kupcami papierni- 
niczymi, które jakoby miało powstać W 
sprawie ustalenia cen wszystkich gatun­
ków papieru, patronował „Ćentropapier'' ż 
udziałem którego odbywają się narady nad 
ustaleniem nowych cen;

nie jest praw dą, że każdy hurtownik mu­
si płacić 9%  od wartości tow aru do kas 
j.Centropapieru". Natom iast praw dą jest, 
że „ContTópapier:; spraw ą tą  się nie zaj­
muje. porozumieniu nie patronuje i za ka­
sę dla hurtowników do tego celu służyć nie 
bedżie'.

Także filar „sanacji”
w  Jasien’cy Rosielnej

„Kurjur Lwowski" donosi:
Przewodniczącym zebraniu wyborcze­

go radnych gromadzkich przy „wyborze ‘ 
sołtys* i podaołty&a w Jasienicy Rostel- 
nej zóstał mianowany przez starostę po­
wiatowego Stanisław Kuźnar, Głosowa­
nie było ta jne, ale rezultat zaskóczył 
branych wyborców.

Zainterpelowany Kuźnar, po ile gło­
sów uzyskali zgłoszeni kandydaci, od­
rzekł, że „nie musi leg© ogłaszać". Gdy 
jeden z radnych powołał się fia prze­
pis regulaminu wyborczego, Kuźnar o- 
świadezył: „regulamin mnie nic nie ob­
chodzi — mam taką instrukcję od p. sta­
rosty".

A teraz kilka słów o przeszłości Ku-

źnara. według tegoż „Kurjera Lwow­
skiego"!

Wyrokiem Sądu Okręgowego W Bia­
łymstoku z dnia 14 listopada 1927 r, ska­
zany został na mocy art. 49, 458 c ł  I 
K. K. za zabójstwo na cztery lata cięż­
kiego więzienia. Był on hersztem bojó­
wek, napadających na wiece opozycyj­
ne. Znane są jego „gościnne występy" 
W Brzozowie w roku 1931 i w jesieni 
1932 f. Pfóot bandyckiego napadu tta 
szkołę w Jasienicy Rosiełnej, Kuźnar ma 
na sumieniu nocny napad na piebanję 
proboszcza ks. kanonika Józefa Królic- 
kiego. Tenże „bohater" odznaczył się w  
procesie sanockim o mord w Brzozowie 
organizowaniem fałszywych świadków, 
do czego się przyznał.

PROCES SPORTOWY W KATOWI­
CACH. W dniu 28 b. m, odbędzA 6ię W 
Katowicach sensacyjny proces, wytoczony 
przez Śląski Okr. Zw. Hokeja Lodowego 
przeciwko retiakcji ExpressU Łódzkiego ó 
formalną obrazę.

„Express" piętnując, słusznie zresztą, 
słabą działalność Okr. Zw, Hokeja na Lo­
dzie, użył niefortunnego zwrotu „brudne 
sprawki w hokeju śląskim", 

j Zwrot ten, użyty jako tytuł, posłużył o- 
■ kręgowym władzom hokejowym dó wyto*
! cienia procesu.
j Obrony „Expressu" pcojął się znańy ad- 
S wokat Warszawski Fogel.
k

Narciarstwo
POSIEDZENIE RADY NARQAR 

SKIEJ. W dniu 6 stycznia 1985 r. odbę­
dzie się w Krynicy posiedzenie Rady N ar­
ciarskiej.

Rada zajmie sit* m. to. spraw ą fcóWńj pó- 
wezechnej konkurencji W zjazdach, m ają­
cej za zadanie propagowanie biegów zjaz­
dowych oraz ustosunkowani* się ad planów 
reorganizacji polskiego sportu.

L ekkoatle ty  tta
„KLUB MISTRZÓW" W FINLANDJL

W HeUingforsie utworzony zostl oetatuti 
oryginalny klub lekkoatletyczny. Klub tek 
nosi nazwę „klub mistrzów", a  dzionkami 
jego mogą być tylko przedstawiciele elity 
lekkoatletycznej Fmlandji. Tylko zdobycie 
tytułu m istrza świata, Europy lub Finish* 
dji a  ewentualnie przekroczenie peWfiegń 
minimum upoważnia do ubiegania się # Ma# 
tę  członkowską. Minima te  są b. wysokie, 
m. in. w skoku w wyż 190, w skoku W dal 
730 itd.

PR /A JA ZD  BOKSERÓW CZBCHORLÓ- 
WAU&lOtł DO POLSKI, Przyjazd bok­
serskiej repreaentacj, Brna Morawskiego
do Polski dochodzi ostatecznie do skutku. 
Drużyna czechosłowacka walczyć będzie 
najpierw  z reprezentacją Łodzi 30 b. m. w 
Łodzi, potem w dniu 1 stycznia wystąp-, 
przeciwko Skodzie w Warszawie, a  n a s t a ­
nie 3 stycznia w Iftowfoćlawiti.

k o la rs tw o
AKCJA P. Z. i .  K. W SPRAWIE PRO­

PAGANDY PDLSK1EGÓ KOLARSTWA.
P. Z. T. K. prowadzi pertraktzu je  z Tcmrihg 
Klubem w sprawie wspólnej akrji popula­
ryzacji kolarstwa turystycznego. Projekto­
wane utworzenie wydziału kolarskiego 
przy Touring Klubie, do którego Wejdzie, 
przedstawiciel P. 2. T. K.

KOMISARZ W, O, Z, K. OBJĄŁ URZĘ­
DOWANIE. Mmnowany przez P. Z. O * -. 
konnsafZ warszawskiego okręgu W oeo-tne 
p. Grosemana objął urzędowanie w dniu 
w c z o r a jsz y m  odbierając agendy od popraed 
niego zarządu, który, jak vnadomo, ustńpd 
ze swego śtóntrwiska.

Z całego św iata
M.ckey Walker, długoletni am eryktóstó

mistrz w wadze średniej został pokdnahy 
nokautem przez boksera Pirrone.

je s t  to  pierń-sza porażka W alkćra przez 
nokaut w ciągu jego szesnastoletniej ka- 
rjery  na ringu.

Z szeregów amatorskich wciąż ubywają 
świetne nazwiska zawodników. Po Elecmo- 
rże liolm , mistrzyni olimpijskiej w pływaniu 
nawznak, którą zdyskwalfikowano nasku- 
tćk podjętej prżez nią płatnej reklamy 
wielkiej firm y feostjumów kąpielowych, 
obecnie znów na zawodowstwo przechodzi 
znakomity łyżiarz, Jack Shea,

Na ostatnich zimowych igrzyskach ołim- 
płjskićh Shea zdobył ty tu ł mistrza dwu­
krotnie, w biegach na 500 i 1500 mtr.

Amerykański Zw, Tenisowy zapropono­
wał, aby doroczny turniej pań o puhar 
W igntmana, rozgrywany dotychczas tył- 

Ko między angielkami I amerykankami, zo­
stał przekształcony W daftii Daóis Cup.

Obawiano się dotychczas, że turniej mię­
dzynarodowy pań zorganizowany na wzór 
Pavts Gup'a nie uda się ze Względów ftohn 
Sowych. Przóciwko śwtaddźy jednak fińan-
sowy tvyriiR ostatniego, tcgófóczńdgo fiu- 
haru W ightman, który przyniósł 20.000 fur. 
tów sng. dochodu za 'b ilety  wstępu.
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cie Warszawy
Prąd elektryczny stanieje

Z obiijczeń Głównego Urzędu Staty­
stycznego wynika, że cena węgla zosta­
ła obniżona o 12,3 proc. Wobec tego E- 
letkrownia Warszawska będzie musiała 
zainifc’szyc od dnia 24 b. m. ceny prądu 
o 6,15 proc.

Jednocześnie Elektrownia Pruszkow­

ska, należąca do okręgu warszawskiego, 
będzie obowiązana obniżyć cenę prądu 
na całym terenie koncesyjnym w prze­
ciągu miesiąca od daty ogłoszenia no- 
wych cen węgla o 6,15 procent.

Obniżka cen prądu wchodzi w życie 
automatycznie.

Opieka Społeczna w Warszawie
W listopadzie Miejskie Stacje Opieki 

Społecznej objęły opiekę nowych 3258 ro­
dzin, przy  jednoczesnem skreśleniu z pod 
opieki 2378 rodzin. W. dn. 1 grudnia r. b. 
Zarząd Miejski opiekował się 11719 rodzi­
nami, składającemi się z 35466 osób. N a 
dożywianie, zapomogi stałe i  doraźne, za­
pomogi dla matek z dziećmi oraz starców

. W X '  . W J W V r f - W g — t

Gdy Katarzyna Hepburn
by ła  s z tu b a c z k ą  ...

K atarzyna Hepburn w dzieciństwie ma­
rzyła tylko o dwóch rzeczach: pisać utwo­
ry sceniczne, wystawiać je i... studjować w 
„Bryn M aur College".

Z roku na rok wzmagała się w niej chęć 
wstąpienia do College. Gdyż trzeba wie­
dzieć że dla młodzieży amerykańskiej ży­
cie w „college" jest najpiękniejszą epoką 
życia, do której się zawsze będzie powra­
cało myślami i która zostawia jaknajmil- 
sze wspomnienia na całe życie...

Życie K. Hepbum w „college" było po- 
riobnem do życia wszystkich wychowanek 
zakładu. Była ona wówczas wysoką, szczu­
płą panienką, ubraną zazwyczaj po sporto­
wemu, elegancką, lecz mało dbałą o swe 
stroje. Zaprowadziła modę gołych nóg.

Minęły lata... K atarzyna ukończyła Col­
lage, otrzymawszy świadectwa z filozofji, 
psychológji, niemieckiego... Nie było tam  
mowy o filmie... W Ameryce,, jak i zresztą 
u nas, w starej Europie, wyższe studja 
nie żyją w wielkiej zgodzie z filmowewi ate 
liers...

Ale już niektóre wypadki w Bryn M aur 
wskazały Katarzynie je j dalszą dlrogę.

N a scenie w swej pierwszej roli grała 
o n a .. mężczyznę i odniosła wielki sukces. 
Lecz prawdziwą rewelacją była je j następ­
na  rola w rok później. Była to  rola Tei-e- 
sy w „Kołysance".

Je j ostatnim  sukcesem w Bryn M aur, w 
ostatnim  roku pobytu w  College w  1928 r,, 
była sztuka p. t. „Kobieta na księżycu". 
Główna rola — Pandory — została powie­
rzona Katarzynie Hepbum.

Wynik był niezwykły: sztuka została o- 
degrana trzy  razy i przekonała wszystkich: 
rodziców, przyjaciół, kolegów i profesorów, 
ze K atarzyna je s t prawdziwą artystką, sto­
jącą u szczytu swego rozkwitu.

Gdy po tym  sukcesie K atarzyna Hepbum 
opuściła Bryn M aur, je j dalsza droga i 
Kar jera zostały już nakreślone..

Cztery la ta  później K atarzyna Hepbum  
zaangażowana została do Hollywood, gdzie 
nakręciła ostatnio film „Małe kobietki".

(x)

i inne wydatkowano 97.441 zł.
Zarząd Miejski za pośrednictwem 11 Sta- 

cyj Opieki Społecznej wydał w listopadzie 
ubogim 77.949 bonów obiadowych, 62.152 
kg. chleba oraz mleka pełnego i w postaci 
mieszanek dla niemowląt n a  sumę 5685 zł.

W dn. 30.11 r. b. w 18 opiekuńczych za­
kładach społecznych dla starców i osób nie 
zdolnych do pracy było 1356 pensjonarju- 
szy; utrzymywanych na rachunek Wydzia­
łu Opieki Społecznej m. Warszawy. Ogólny 
koszt utrzym ania tych pensjonarjuszy w 
zakładach społecznych w listopadzie r. b. 
wyniósł 42.063 zł.

Dziewięć Miejskich Ośrodków Zdrowia 
opiekowało się w listopadzie r. b. 20823 
rodzinami, składającemi się z 31975 osób, 
w tern 5304 niemowląt i 10542 dzieci do 
la t 15-tu. Ogółem udzielono 19937 porad, 
przyczem największą frekwencją cieszyły 
się poradnie przecdwjaglicze, dla dzieci, 
przeciwgruźlicze, przeciwweneryczne.

Pielęgniarki Ośrodków Zdrowia odwie­
dziły 4520 rodzin, udzielając wskazówek i 
instrukcyj, dotyczących poprawy warun­
ków bytu pod względem higjenicznym.

Cyfry powyższe wykazują dobitnie, iż 
zasięg opieki społecznej w stolicy jest nie­
wystarczający, w stosunku do potrzeb bez­
robotnych, którzy konają z głodu.

Nasza rubryka
Poszukiw anie pracy

STUDENTKA PEDAGOGIKI poszuku­
je  posady nauczycielki lub wychowawczy­
ni domowej. Uczy w zakresie gimnazjum 
(język niemiecki), ale najchętniej małe 
dzieci. Wiadomość: telefon 590-45 (między 
godz. 3—4).

MŁODY ROBOTNIK mający na utrzy­
maniu żonę i dziecko prosi o jakąkolwiek 
pracę lub mieszkanie. Łaskawe oferty dla 
M arjana Góry do red. „Robotnika".

TAPICER N ajtaniej zakłada firanki, 
przyjm uje wszelkie roboty tapicerskie. 
Ceny najniższe. Były legjonista. Telefon 
£-80-88 (Koła Pułkowe). Prosić Śliwow* 
skiego.

MŁODY CZŁOWIEK, la t 24, ukończo­
ne 4 klasy sem. nauczycielskiego, prosi 
o jakąkolwiek, chociażby fizyczną, pracę. 
Piwna 7-9, m. 13 dla T. Chmielewskiego.

ABSOLW ENTKA wydziału pedagogicz­
nego, nauczycielka - wychowawczyni, po­
szukuje lekcyj. Specjalność dzieci trudne, 
nerwowe. Uczy dorosłych, zaniedbanych. 
Telefon 11-72-21.

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM  g ra  codziennie no­

wo - wystawioną komedję Morozowicz- 
Szczepańskiej „Typ A".

TEATR W IELKI: „Iris". Sobota
„Faust". Niedziela 3.15 popoł. „Poławia­
cze pereł".

•31 b. m. 8 wiecz. ulubiona „Carmen" — 
o godz. 11.45 Noc Sylwestrowa z udziałem 
gwiazd śpiewu i tańca..

TEATR NARODOWY gra dziś arcydzie 
lo Fryderyka Schillera „Intryga i miłość’1 
w- przekładzie Ju ljan a  Tuwima, z Solskim, 
Malicką, Gorczyńską, W ęgierką i in.

TEATR POLSKI: Dziś arcydzieło Mic­
kiewicza „Dziady" w inscenizacji L. Schil­
lera.

TEATR NOWY'. Dziś sztuka Pil-andella 
„Henryk IV" z Junoszą Stępowskim w roli 
tytułowej.

TEATR L E T N I: Dziś komedja muzycz­
na „Rozkoszna dziewczyna” z Romanówną, 
Dymszą i Symem w rolach głównych.

TEATR MAŁY. Dziś sztuka Sommerset 
Maughama „Karolina" z Mieczysławą Ćwi­
klińską.

TEATR AKTORA: Ostatnie dni ,Mada­
me Sans Gene" z Mirą Zimińską i Stefa- 
r  cm Jaraczem.

TEATR KAMERALNY: Dziś sztuka A. 
Strindberga „Ojciec*1. Tytułowe to la grają

K. Adwentowicz i Aldona Jasieńska.
TEATR „STARA BANDA". Dziś rew ja 

„Banda w komplecie" z udziałem całego ze­
społu.

TEATR „WIELKA REWJA". Dziś re­
wja p. t .  „Dawne dobre czasy".

TEATR NA KREDY 1 OWE.J. Dziś inau 
guracyjna komedja muzyczna Straussa 
„Piosenka o Nadine".

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem1*, komedja Rzepeckiej - Iw a­
nowskiej.

TEATR REW JI MIGNON: Dziś rew ja 
„Teściowa rekrutem ".

CYRK STANIEW SKICH. Dziś i co­
dziennie drugi wielki program.

Z FILHARM ONJI. Dziś odbędzie się 
koncert symfoniczny pod dyrekcją Massimo 
Freccia. W niedzielę poranek, złożony z u- 
tworów W agnera.

TEATR DLA DZIECI. W sali kina Ma­
jestic (Nowy Świlat 43) w  dniu 29.XII o 
godz. 15 odbędzie się widowisko w 6-ciu 
obrazach na- tle  opowieści Dickensa, w o- 
pracowaniu J .  Morawskiej. Pozostałe bile­
ty  można nabywać w kasie od godz 10-ej 
i  w biuprze „Icar", hotel Europejski. „Wigi 
lja"  je s t drugą sztuką, przygotowaną przez 
Insty tu t Reduty dla dzieci.

{15-ty dzień strajku 
| okupacyjnego
| W firm ie m etalow ej „B racia Paw el- 

scy“ w  dalszym  ciągu trw a  s tra jk  o k u ­
pacyjny. J e s t  to  już 15-ty dzień strajku.

B. min. Chodźko
kuratorem fundacji 
im. Jakóba Potockiego

Minister Opieki Społecznej powoiłal 
b. ministra Zdrowia dr. Witolda Chodź­
kę na stanowisko kuratora Fundacji Po­
tockiego.

Kronika Organizacyjna
WARSZ. ORGAN. MŁODZ. TUR. Dziś 

o godz 6.89 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy. Obecność towarzyszy obo­
wiązkowa. Sprawy bardzo ważne.

BACZNOŚĆ GAZOWNICY! Dziś o g.
* • /  19 odbędzie się posiedzenie Koła Gazowni

PPS w lokalu Długa 21.

Z ekranów świetlnych
EUROPA — AMOK.

Tak niestety bywa, że niektóre utwory 
literackie są zbyt trudne do przeróbki na 
ekran, a  to dzięki temu, iż pewne odcienie 
psychiki ludzkiej są zbyt skomplikowane do 
ujęcia ich przez reżysera. Głęboko psycho­
logiczna i ciekawa nowela Zweiga była 
właśnie tym  trudnym  orzechem do zgry­
zienia. Skomplikowana psychika bohatera 
była trudną do oddania, a  tragiczny splot 
wypadków, osnutych na przeżyciach natu­
ry  drastycznej nasuwały trudności w opra­
cowaniu tem atu zwłaszcza, iż cenzorzy o- 
stro walczą ze zbytkiem realizmu na ekra­
nie.

Z trudności tych jednakże sowiecki reży­
ser Iki szynie w wybrnął niezwykle szczęśli­
wie. Coprawda wiele ludzi zarzuca filmo­
wi zbytek realizmu i zbytnią makabrycz- 
ność, jednakże, o ile już zdecydowano się 
na realizowanie „Amoka" tych momentów 
niespcsób było uniknąć bez spaczenia prze 
wodnie; myśli autora noweli.

Obraz zresztą jest ciekawy 1 robi duże 
wrażenie. Niektóre sceny, jak  np. końco­
wy pochód z trum ną, ujęte z wielkim wy­
czuciem artyzm u fotografji. Można zgadzać 
się lub nie z  wprowadzeniem do filmu scen 
głęboko ponurych. Nie sposób jednak nie 
przyznać, iż sceny te są zrobione po mi­
strzowsku.

Zła g ra  głównego bohatera psuje całość. 
Doskonały natom iast i w każdym calu arty ­
sta  wielkiej m iary Ikiszyniew, aktor i re­
żyser w jednej osobie, dał wspaniałą i peł­
ną tragizm u postać Chińczyka,

Całość robi głębokie wrażenie. IKA.

Co usłyszym y w radjo ?
Piątek, 28 grudnia. 1934 r,

6.45 Kolenda. 6.48 Muzyka. 6.52 Gimna­
styka. 7.07 Dalszy ciąg muzyki. 7.15 Dsóeu 
nik porany. 7 25 Muzyka z płyt. 7.85 Chwil 
ka pań domu. 7.40 Program. 7.50 Koncert 
reklamowy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nał. 12.03 Wiadomości meteor. 12.05 Prze­
gląd prasy. 12.10 Koncert. 12.45 „Spacery 
dla dzieci do lat siedmiu". 13.00 Dziennik 
południowy. 13.05 Koncert. 1-530 Wiado­
mości o eksporcie. 15 35 Przegląd giełdo­
wy. 15.45 Noc w Madrycie. 16.45 Audycja 
dla chorych. 17.15 Duety w wykonaniu Wi 
k torji Skwareżewskiej. 17.50 Przegląd wy­
dawnictw. 18.00 Kącik dla młodzieży wiej­
skiej. 18.10 Życie stolicy. 18.15 K w artet 
smyczkowy op. 49. 18.45 Między P ersją  a 
Irakiem  — wygł. kpt. M. Lepecki. 19.00 
Muzyka salonowa. 19.20 Pogadanka aktu­
alna. 19.30 Muzyka lekka. 19.45 Program. 
19.50 Wiadomości sportowe. 20 00 Jak  spę 
dzić święto? 20.05 Pogadanka muzyczna. 
20.15 Koncert symfoniczny. 2.30 Poezje 
kolendowe. 22.40 Koncert reklamowy. 23.00 
Wiadomości meteor. 23.05 Muzyka tanecz-

DR0BNE OGŁOSZENIA
A.A.A.A.A,) TAPCZANY
automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki

higieni­
czne.

W czora jsze  w y p a d k i
SAMOBÓJSTWA.

25-1. Marjan Pejas, cukiernik (Grzy­
bowska 41 A), napił się esencji octowej. 
Lekarz Pogotowia, po przepłókamu'żo- 
łądka, pozostawił desperata na miejscu-

16-1. Helena Glińska otruła się kwa­
sem octowym w mieszkaniu matki w J e ­
ziornie. Młodocianą desperatkę prze­
wieziono do szpitala Dz. Jezus, gdzie 
zmarła.
STARCIE TRAMWAJU Z DOROŻKĄ.

Przy zbiegu uL Smoczej i Nowolipek 
nastąpiło starcie tramwaju linji „P” z 
dorożką konną. Dorożkarz, 67-letni Mi- 
cKał Zalewski (Młocińska 10), spadł z 
kozła, doznając potłuczenia twarzy i rąk. 
Nieszczęśliwego policjant przewiózł do 
amtulatorjum Pogotowia,
NAGŁY ZGON NA ULICY.

Przed domem Marszałkowska 25, za 
słabła i upadła jakaś kobieta lat około 
50-ciu. Przechodnie przenieśli nieprzy­
tomną do bramy wspomnianego domu, 
gdzie przed przybyciem lekarza Pogoto­
wia zmarła. Zwłoki przewieziono do 
prosektorjum.

PRZY PRACY.
31-1. Marjan. Orzechowski, k o n d u k to r  

tramwajów miejskich, w czasie  p racy  
zranił się ncżeun tak niebezpieczn ie że 
doznał przecięcia mięśni palców prawci 
ręki.

„K ultur-Liga" organizuje następujące 
specjalne przedstawienia ulgowe:

Dziś „M-me Sans Gene" w t. Aktora 
'50%  ulgi). W niedzielę o godz. 12 w poł. 
pożegnalny koncert Hanki Ordonówny w 
Colosseum.

„K ultur-L iga" w ydaje n a  codzień bilety 
ulgowe do Polskiego, Małego, Narodowego, 
Nowego, Letniego, Aktora, Kameralnego, 
Reduty, Ateneum, t  na Kredytowej, Wiel­
kiej Rewji; do kin: Apollo, A drji, Unji, 
na koncert Ady Sari, ja k  również kartki 
do kin.

Bilty do nabycia codziennie od 10 pp. do 
10 wiecz. (bez przerwy) w „Kultur-Lidze”, 
Długa 50 (tel. 12.21-44, 11.59-41).

dogodne. Wy- C 
twórnia: Twarda 784

Co wyświeflaią kina?
APOLLO: „Młody las".
ATLANTIC: „Uwielbiana". 
ANTINEA: .Królowa niewolników" i 

„Precz z tetściową".
AMOR: „Pożar nad Wołgą",
AS: „Pilnuj swego męża" i „Tajem­

nica białego piekła".
ACRON: „Bez honoru" i „Baby". 
CAPITOL: „Czarna perlą". 

XXXXXXXXXXXXXXIIXXXXXXXXXXXXX

“  KINO C A P I T O L  |
Początek 3. 5. 7. 9 X

Pierwszy polski sensacyjno-erotyczny v  
film reż. M. Waszyńskiego

CZARNA P E R Ł A ;
R E R I  i B 0  D 0  |

S w poz. roi. Z el.chow ska, B ródnie- x  
w lcz, Znicz I F renk el

MXXXXXXXX XXXXXIIXXXXX XKXXX XX X

CASINO: „Tajemnica malej Shirley” 
COLOSSEUM: „Przeor Kordecki". 
COLOSSEUM MAŁE: „Bożek Mórz 

Południowych".
CORSO: „Pieśniarz Warszawy" i re­

wia.
CZARY: „Nowoczesny Robinson" i 

„Bohater" z H. Lloydem.
EUROPA: „Uwodzicielka",
FAMA: „Petersburskie noce".
FILHARMONJA: „Śluby ułańskie".
FORUM: „Kocha... ługi... szanuje". 
GLORIA: „Wróg kobiet" i „12 krze­

seł".
HELIOS:, ,Czy Lucyna to dziewczy­

na".
LUX: „Syn Indji".
MAJESTIC: „Wyspa skarbów".

majestic
Pocz. 5, 7. 9

4

UIVSPR SHRRBÓ01
ITALJA: „Zdobyć cię muszę11 i rewja. 
KOMETA: „Co mój mąż robi w nocy ‘

i atrakcje.
LOS: „Uśmiech szczęścia".
MASKA: „Brat djabła".
MEWA: „Tańcząca Venus" 1 „Noc 

dla ciebie".

NOWA TOMBOLA: „Czarny kot" i
„Całuj mnie jeszcze".

NIL: „Fedora" i rewja.
PALACE: „Ucieczka przed ślubem". 
MIEJSKI: „Eskimo".

K I N O T E A T R  M I F  I C K I

Początek o godz. 6,—8.—l a  
Niedziele i święta: 4. 6. 8 i 10

„ESKIMO"
Ceny miejsc: od  45 gr. do  90 gr.

OKO PRASKIE: „Przedmieście" i
dodatki.

PAN: „Koci pazur" z H. Lloyd.

P A N nowy .  św iat 4(1
Pocz. 3, 5, 7. 9 

H A R O L D  L L O Y D

w najnowszej komedji p. t. 
K O C I  P A Z U R

PETIT TRIANON: „Dama i bokser'1 
i „Zabawka11.

PROMIEŃ: „Płonąca preTja" i „5 prze 
kle tych dżentelmanów".

PRAGA: „Czy Lucyna to dziewczy­
na" i rewja.

RIALTO: „Wesoła Parada" Miohey 
Mouse

RAJ: „Droga olbrzymów".
RIVIERA: „Chłopcy z Placu Broni41.
ROXY: „Syn King-Konga" i rewja.
STYLOWY: „Stworzona do calowa-

018 «

SOKÓŁ: „Ich noce" i „Przygody Kli­
pa i Flapa",

ŚWIATOWID: „świat się śmieje"
(komedia sowiecka).

J u i r o  11
o godz. I  I

w n o c y
dodatkowy 
seans 
no cenach 
popularnych

„Św iatow id"
Pocz. seans. 
3.15, 5, 7, 9

TON: „Co mój mąż robi w nocy". 
UCIECHA: „Maskarada".
UNJA: „Światła Wielkiego Miasta" 

i rewja

reu* am acteś 5 PRENUMERATY: w Warszawie > odnoszeniem miesięcznie tŁ 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie z l  5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr.
. IIT 06Ł05ZEN: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie I zaofiarowani* 

pracy bezpłatni* Ogłoszenia tabelaryczne •  50 proc drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. (Jkład ogłoszeń w tekście 5-do szpaltowy, okład zwyczajnych 10-do szpaltowy
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL ° ’ —  — Wydawca: RADA NACZELNA P .  P .  &

Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo* Wydawnicze! ^Robotnik", Warecka 7.


